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G D A Ń S K A  H I T L E R J A D A .
, Zamirs; -zajac. 'dlru-gą część r, purtazu z 

Gdańska na.sa ‘go sperjałnego wysłannika, za 
znacramy, że ęały reportaż był napisuny 
przed podpisaniem w dnin 13 września r. li 
umów polfcko-gdańskio.h. .lak widzimy 1 inj.i 
polityki Rzędu pokryw i sir z poglądami, >vjf 
rażonemi w i eponażu,

'W najbliższym czasie zamieścimy ikilka 
daJszvch arlykudów tegoż autora, stanowią- 
eycii -dalszy ciąg ;iHnic>szego reportażu i oma 
wiająeych sprawy morskie z punktu x\ idz.enńi 
nltro-ów saezdgo państwa, ( Itisf).

d a n z k ;  g z i  d a n c i n g .

Gdańsk jest rozp łom ien iony. K a ż ­
de mieszkanie h itlerowskie musi wy- 
wie.sić Haekenkreutzu, Coriiwsi \vy- 
wiesyy jii pQ kilka. Na mniej go r l i­
wym li wyw iera  cię nacisk. Sąsiad 
zprayya wywiesił. sąsiad zlewa w y ­
wiesił. naprzeciwko wywiesił, a w 
urzędach idzie czy .sika aż milo. Papa, 
który się zgapil, pędzi do sklepu, ku­
puj* jędrną dwie —  |r.z> płachty -
niech nie mówią że n ie ' jest gorliwy.

,.S. m arsch ierl ' ' Maszerują1 
zwarte odd.,.tały z ćwiczeń p o d m ie j­
skich na chwalę Hitlerowi, na chw a­
łę Yaierlandu. Huczą bębny, krzyczą 
piszczałki, flagi salutują nad g łow a­
mi. Zaledwie przeć zł i, idą następni—  
zda w a loby się cały Gdan.-k zgrupo­
wał się pod znakiem iiackeinkreutza. 
Lecz nie! w parkach miejskich, na 
skwerach niema] wKzy.iikie ławki za­
jęte Przeważnie -młodzi, w sile wieku 
mężczyźni, Jest e,z;>s roboczy godzi 
na dwunasta. Lecz oni siedzą ftpn 
tyczni i p rzy jm ują  defiladę S. A, —  
Bezrobotni.

Trzeba przyznać, że numdnr j <■ si 
doskonal . . Kolor łagodny, a ja.sk ra­
ny i ,.wosjiskowy“ . Koszula w>piiszcza­
na d0 ciemniejszy ch spodni. sztylpy 
na. haikach, na głowic kociołek, na 
lewem ramieniu czerwona opaska z 
białem kołem Na tle bieleni— czarnv 
Huckenkreulz. Wśród emblematów 
na kołnierzach i rzapka-cli najciekaw­
sza jest trupia g łowa z piszczelami 
(w idać ją i na sztandarach). Mina 
pełna dostojeństwa u starszych. w y ­
zywająca ,u młodych. Czuiją się odpo- 
w.edzialni za Gdańsk, za cały Trzeci 
Reich,

Sprawują rządy prze/ całkow icie  
opanowany senat. Ak  i przez ciągły, 
bezpośredni wgląd w to, c o  się w 
Gdańsku dzieje. Przez uczestniczenie 
w pochodach i paradach. P r z i , n- 
krzyki, pieśni, orkiestry. Przez uro­
czystości i festyny. W reszc ie  przez 
wiece.

W iece są organ izowane po niL 
strzowsku, naihałaśliwsze je,st prz. 
m ów ien ie  id-ret-era. Oddziały hilh 
rowskii przYinaszerowują w kolum­
nach, krzyczą na komendę, na ko­
mendę wznoszą ręce, niemiecka kar­
ność, kult munduru i .szarży. —  I\) 
catyni udań-sku rozstawione są me­
gafony. ih-zed megafony sprowadza 
sie S. A. Obok gromadzi się ludność 
nieuniLindurowana Mucha Dosłow­
nie cały Gdańsk słucha, chce czy nie 
ciicc. Gauiauter ryczy w- mikrofon, 
m egafon napełnia hałasem nawet og­
rom  W ie lk ie j  Alei.

Senał ciągle coś robi, naprawia, 
reformuje. A po każdej now ej reior- 
mie — juibeł. Nadzór nasi bankami - 
święto, hałas, manifestacje. Stworze­
nie centralnej instytucji gospodar­
czej ogniskującej dotychczasowy; 
rozproszkowanie: święto.' Zapowiedź 
sterylizacji: .-.więto! W  którymś z p o ­
wiatów  gdańskich zatrudniono nagle 
wszystkich bezrobotnych —  triumf, 
„H e i l  H it ler '1, „S. A. m arscbier l"  
„Znriick z-um Reich!" „B id j Żydów.'j^'

ł święto ciągle się zwiększa, tri 
unii coraz wspanialszy, (ń-zniią pieś­
ni, łopoczą flagi. Lały Gdańsk. Frei 
Slad-t Danzig sta je się nagle wie.lkim 
— festiwalem, balem, dancingiem. 
Wszyscy krzyczą, pan I orster macha 
pałeczką, H itler zaciera ręce. A P o l ­
ska?

Jak się ułożyły- stosunki z Polską 
po zaprowadzeniu w GdańsKU bru 
naUiego regiimću ?

W O J N A  CZY PO K O T?

Rok temu b ilo  Polaków na ulice 
Gdańska w biały- dzień, pod Okiem 
zielonych Schupo. Bilo  zupełnie o f i ­
cjalnie przed rezydencją Wys-ok ieg > 
Komisarza od  mamy L ig i  i General­
nego Komisarza od macochy PoM .i .  
Szykany dochodziły do szczytu. Bru­
natni na własną rękę oczyszczali 
Gdańsk od ,p o lsk ie j  inWaz.ji'"- Spo­

dziewano się, że po w y horach, kiedy 
h itlerowcy przez nikogo nie będą 
krępowany, ro/jpocznie się p raw dz i­
wa masakra

Tymczasem nagła zmiana. Gau!a- 
nter skinął pałeczką —  ani jednej 
awantury! Następca Zieuia, prezy­
dent Rauschning jedzie do Wanszawy 
m ów i o współpracy, zaprasza Po la ­
ków do Gdańska, obiecuje w przy 
sztych rokowania* h ,z Polską jak na j­
dalej ‘idącą dobrą wńlę. Istotnie ro ­
kowania idą narazić gładko,, dopro ­
wadzają d<>, porozumienia w- pun­
ktach poruszanych, chodzi o c a ł ­
kowite usunięcie nieiporozumioń, clio 
dzi o jednolitą ohuslronną i i m.jąłrr - 
tację sporny-ch punklów  Traklatu. 
Konwencji, umów-.

Jednocześnie pra-sa gdańska ude­
rza w ton inny, Projektu je sur wy 
eieezka Afer gospodarczycli z Gdan 
ska do Polski, :/ Polski do Gdańska. 
Gdańscy dz ,ennikarz“ już zwuedzii 
sw e zapici ze. Harcerze hitlerowscy 
i polscy pokumali się na IV Jamho- 
ręą w (iódolló. Oditział młodzieży
hitlerowskii1) w mundurach pojechał 
na obóz do Mszany Dolnej. Na ’.erc- 
nie Gdańska nie notuje się burd aniv-

polskieh. Kiedy kilku nieumimdur.)- 
wunych hillerow'ców napadło [ii/er! 
kilku dniami na dwóch ohywąleT 
polskieh, Lejbę Lew Sa  i .Czarnożyla. 
złapał napastnikó\Y * członek S. S., 
odebrał od nich odznaki partyjne i je 
gityniac je i od<lał w ręc-e policji. .J ik 
inaczej działoby się w podobnycli w y 
padkach prze<l rokiem!

Wprawrl,7.ie... ale to bardzo, o g ­
romnie c iciio ! Otóż obywartel gdański, 
Po lak nie ma p ow odów  do zupełnej 
u< ioch\. Robotnik polski ma niewiei 
kie możliwości konkurencyjne u hit­
lerowskiego pracodawcy. Kupcom 
polskim robi Gę przeróżne utrudnie­
nia. Cichy bojkot polskich sklepów 
isJnicje nadal. Byłem  w pewnym  d o ­
mu polskim i rozmawiałem z gospo 
darzeni o stosunkach polsko-gdan 
skic.h. Cały czas rzucał okiem Z oba­
wą w- stronę drzw i i okien. Kilka 
krotm e podchodził na palcach do.,ok- 
na (mieszka na. parterze) i uchylał 
firanki. Zdawałoby się —  przesada. 
A le  niemiłe uczucie jakiegoś nie w i 
dzinlnego ni(-'bt-zpie.czen.si\Ya, jakie w 
tym domu człow ieka ogarniało, m ó ­
wiło. że jeszcze n ie  wszy stko jesl tak, 
jakby by i  było powinno.

T o  są .n n fo r m s c . je  d o  u ż y t k u  p a n a  

F o r s t e r a .  Z d a j e  się, 3  p a ń s k a  p a łe c z ­
ka ,  p a n ie  G a u le i t e r ,  nie  dy ryg tó je  

i lość  pr iwyo  y jn ie .  M y z a ś o 1 e m  

w i e m  y .

P o w i e d z m y  —  n ie  w s z y s t k o  m o ż ­
n a  u ją ć  o d r a z u  w  rcyce. P rzez  k i l k a ­
n a śc ie  la t  judz ito  s ię  s p o ł e c z e ń s tw o  

g d a ń s k i e  p r z e s i w  P o l s c e .  T ęgo  nie  

ode g n a  j a k a ś  l a m  w i z y t a  w  W a r s z a ­
w ie ,  j a k i ś  l a m  w y iw ia d  u d z i e lo n y  

cl za en n  i k a r z o m  p o ls k im .  P a n  R a u s e h -  

n in g  p o t ę p i ł  d o t y c h c z a s o w e  w a ś n i e  

p o m i ę d z y  o b ie m a  s t r o n a m i .  Ś l ic z n ie !  
A le  n ie c h ż e  d o p i ln u j e ,  by „ d o ły " '  
s p e łn i ł y  !o. co d e k l a r u  je „ g ó r a  

W p r a w d z i e  —  ja k  r z e k l i śm \  —  w  
w i e lk im  styJn b u r d  i a w a n t u r  p r a w i e  

n ie m a  O d d z i a ł y  h it le ro w isk ie  w y k a  
z a ły  z a d z i w i a j ą c ą  k a r n o ś ć  —  to n ie  

nas:za r o z h a t a g a n ih u a  s tu d e n te r ia .  
A le  d o  d z iś  d n i a  cldoptcy z. J ro jów ek  

hitlercyw.skicn p a m ię t a j ą  p o l a k o ż e r ­
cze  p io s e n k i  i n i e  m o g ą *  ich  na  

r o z k a z  z a p o m n ie ć .  Z a p o m n i e ć  jesl  
; u ac / n ic  f m d n i e j ,  n iż  u c z y c  s ię  n j_ 
•noayo. T o  też t r ze ba  n ie  z a b i j a ć  nie 

n a w iśe i ,  lecz  w i ą z a ć  o b a  s p o ł e c z e ń ­
stwu p e o -y iy w n ię ,  w  iązać  ,p r  z y  j.a ź-

n i ą (w iemy, w iem y bankietyJ). 
w i ą z a ć i n 1 o r e s e ni (to na co- 
dzień!!!). Potrzeba, "by kupiec gdań­
ski pogadał z kupcem polskim. P o ­
trzeba nam napra welę wspólnego ję 
zyka. jakim jesf tylko język c\tr, ja­
kim dogadywaliśmy się z niemieckim 
Gdańskiem przez, lyie w ieków, od 
czasów- wyzwolen ia  go z n iewól ' kr/y 
żat.I,ie-j do rozbiorów.

PU  KOJ D LA  C H LE B A .

Hitlerowcy pojechali do W arsza ­
wy, 'łoży l i  deklarację o współpracy. 
Przedtem siedzieli kilka diii w Rer- 
Jinie, gdzie zapewne ułożyli lekH lej 
deklaracji. Posunięcia senalu płyną 
ściśle wedle p lanów  ułożonych w Do­
mu Brunutn\in. Obywatel polski jest 
zdezorien tow any: jaką nu  przy jąć
postawa; wobec .nowej poli lvk i Gdań­
ska. Skąd la nagła /miana? N iedaw ­
no czytaliśmy o wiecu w Niemczech, 
gdzie za niemieckie granice obw oła ­
no Ren i Wisłę. Po  ..n iemieckiej" 
stronie W isły  leży ta część W a rs za ­
wy, gdzie rezyduje dziś Prezydent 
Rzeczypospolitej, gdzie zbiorą się 
Sejm. gdzie mieszczą mq m iim ters l-  
wa. Po ..nionfrcCkiej“  Gronie Wisły 
wetaoBesm i w i i  mmi ...

leży cały SIąsk i Poznan i Pomorze.
I Gdańsk. Gzy wolno w ierzyć Rau- 
schningowi. gdy deklamuje o yyspół- 
pracy z Polską?

\ ie będziemy zaglądali w sumie­
nie pana Rauschninga k ł im ie  czy 
mów-i prawdę. Gzy to chwila zyvłoki, 
ezv rzeczywista chęć naprawy sto­
sunków. Podśw iadom ie nie w-ierzy- 
my wynurzen iom  gdańskim. Nie1 
chcemy wierzyć. Nie możemy w ie ­
rzyć. Gdańsk nie chce współprary z 
Polską.

Takie jt sf ,.danie 'przeciętni go P o ­
laka o deklaracji gdańskiej —  po­
wiedzmy w yraźn ie j o berlińskiej de­
klaracji w sprawie gdańskiej.

Małe inlerłud jum hisloi yezne: 
Bisiuark by! jak  w iadom o —  p rze­
biegłym dyplomatą. Najtęższych mę­
żów sianu wyprowadzał w pole. Jh- 
koby B:'inark nie kłamał nigdy. W  
dyplomacji nie użył nigdy fałszu. 
M ima lo nikt mu nie wierzył. Prze 
koiiywamo się nie ’-az. że żelazny 
k r n e b r ' '  m ów ił z otwartą brutalno­
ścią o iem. co zamierza uczynić. 
M im o to dalej mu nie yyierzon i. Na 
n iew ierze lej opierając się, popełn ia­
no najbardziej kardynalne błędy

Ha Zamku.

W A R S Z A W A ,  (Pal i. Prezydent 
K/ee/ypospolilej pr/y jąl yy dniu dzi 
iejszym Prezesa Prokuratorji Gem 

ralnej Rtikowie-ekiego, noyyoiniano- 
wanego podsekretarza sianu w m in i­
sterstw h ska i" . .  '.Y-cliiii.. ledrze j"  
wie/a. naslejwiie nowomianowaiiegn 
poŁlsekretaiiza .stanu w ministerslwie 
przemysłu i hamiln Fioyar-Rajehm.i- 
mlU

MIN. BECK W PflRY2U.
PART /,, (Pap. t) godzin ie 11 m. 30 

p, minister spr-aw zagranicznyeli Jó- 
zel Beck wraz. z żoną i towarzyszący 
mi mu gabinetu radeą Dębic­
kim i sekretarzem osobistym F r id r i­
chom przybył do Paryża, spotkany na 
dworcu przez aniba.sadora Chlapow- 
kiego. cz łonków  amjbaisady i konsu­

latu generalnego RzeczYipospolilej Poi 
skiej oraz p r z e z  przeclslawiciela tran

Angielskie stanowisku w sprawie 
kontroli zbroień.

DON D YN , ( Put). Dz/sie js/ł- pasie 
dzeiue gabinetu, które trwało  2 4i poł 
gołiziny, poświęcone było omów ieniu 
francuskich warunków rozbrojenia, 
przy wiezionych p Paryża  przez podse 
krefarza stanu F*Iena. Dyskusja wy 
kazała, że Większość ezłonkńw rządu 
brytyjsk iego jest za natyehmiastnw ą 
kontrolą zbrojeń.

Wynik/ obrad gabinetu zreasumo- 
yvać można juko kyyrażenie w- zasa­

dzie zgmty W i* ‘tkiej Brytanii na n u ­
ty* hm/asfową Kontrolę, przyczem 
stormułow.inie tej kontroji, zwłaszcza 
okieślen ic W jak i sposob ma ona być 
stosowana, staiuow ić będzie przed­
miot przetargów, w toku których W . 
Itrytanja ■wysuwać będzie żądania, 
wy kraczając*1 poza  granice tego. cO 
•ibeenre Francja tn^iponuję, zaróyyno 
eo do irdukefi tiwych zbrojeń jak i 
co do wprow adzenia je j  w życie.

e u s k t e g o  m i n i s t r a  sp rayy  z a g r a n i c z n  

\u d y y o r c u  p o y v i l a ł  róyym e/ . p. m i n i ­

s t r a  g e n .  Dennin, s z e f  s z t a b u  g e n e r a l ­

n e g o .  1). s z e f  f r a n c u s K i e j  m i s j i  yy-ojs- 
k ew e j  w  P o l s c e .  P a n i  ministroyyęj 
yy r ę c z o n o  p c & n e  hukiilr k w  iatóyy frt. 

in .  b u k i e l  o d  minislra :v|irayv z a g r a n i ­
c z n y c h  P a  ul B o n c o u r a .  M in i s i e . r  ISeck 

o t o c z o n y  p r z e z  d z i e n n ik a r z y - ,  u c h y l i ł  
s ię  n a r u z i e  o d  r o z m o w '  / n i m i  o ś ­

w i a d c z a j ą c ,  ż e  ju t r o  .po j m l u d n i u  e h ę  

t n i e  ich. p r z y j m i i  p o  r o z m o w i e  z f r a n  
ciiskimi m i n i s l r a m i .  N a s t ę p n i e  m i n i ­

s t e r  R e c k  w  r a z  z. m a ł ż o n k ą  i f o y y a r z y -  

- s z ą c e m i  m u  o s o b a m i  u d a ł  s ię  d o  a m  

b a s a d y  R z e c z y p o s p o J i t e j  P o l s k i e j ,  

P A R Y Ż ,  ( P a l ) ,  W  d n i u  20  b . n i.  o 

g o < t z in i e  1 5 - t ' j  p. m i n i s t e r  B e c k  y\ lo -  

w a r z y s t w i e  a m b a s a d o r a  G h i a p o w s k i t :  
g o  z o s t a ł  p r z y  j ę ł y  p r / e z  f r a n c u s k i e g o  

m i . o i s i r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  P a u l  

l l o n c ż i i i r a .  \ i i < l j e n c ja  1ryv.a!a u k o l o  2 
g o d z i n .

Niem!8ck<ą balonik.
HI Kt-IN, (t*A t'(. —  Kiłrrspoiidenl .,l>«ait 

scln- Allgrmeiric Zfg 11 podaje dziś z l.oiidy 
nu nieprawdopodobną yvi:idonntśe, Wygłailn 
j f a ą  na balon próbny, fkmo-i on mianowicie, 
że pewne kola ungielskie. pr/ckiuiaws/y sir 
rzeki m o o ni( t!i4iż,n«i.śei dojścia do porn/.ii 
mienia /. Nieiney.oii na podstawie doiyelic/a 
s «  veb eo/niów fi-aneuskn —  angielskieb o- 
niawiae mają obecnie /a kulisami nowe pro 
jekly, w myśl ktoryeli Berlin miałby oświa.d 
ezyć ż.e zarzuty Francji, dotyczące liiespei 
niania pr/e/, Rzeszą po-tanowień traktatu 
wersaLskieso, iią iin prayv<l/iw(' i żc mo/ns 
się o tein naoe/.nie w każdej chwili nr ze ki

na 
D 
!a 

t- o
żr

.tac.
R/ics/is nn.gikhy jednak zgodzie się 

kontrolą tx iket pin! dwiinta warunkami: 
Kenii! la mffljSĄny iiyć ogólną: X’} gdy 
ogóliia kontrola w e każe —  jak zdaniem 
respondenta należy się spiMfetiewae. 
lize.sy.a, nie naruszyła posianowieu traktatu 
wersalskiego, to nie będzie podstaw, dia któ 
ryeh nie mio.nwby natychmiast ro/pneząc ro, 
bri jenia iiuijeh. ta tej pod,siawir oparty 
[.iD ji-kl konwencji musiałby zawierać rzoc-zo 
we p iY s tr iw  rifztiiojBiiia, które v.is/tyliy v 
życie oatyelfmia.si po iikońoenin pierwszej 
fazy Sen*' a lii.

PR ASA  O Z N H Z L N H I  W IZ Y T Y .
UAHYŹ, (Bslj. Brata pópołifdukiwa-obs/er 

nie iiinawiji pr/.yjuz.l miiuMlra Bocka do Pa­
ryża, zimiiei/czając na naczelnych miejscacd 

"/'liszornc końiMiiUrrke, odnoszące sic do poli- 
lyc/ncgo znaczenia yvi/vlv.

,,P, \t! [S- \ilDi" podkreśla. że minister 
Heelt. jłęsl jeanym /, gJówjiych i Avyj)r<>bow;< 
uyeh y-sijióŁprurowjiikfłw Marszałka !łil.suds- 
kicgo. Wizy-lii je.^o — /daniem pisina —  jed  
oznak łi serdeczny uli stosunków i porozunn/* 
n a. klóre zapainn.val<) i panuje między Pol­
ską a Kram*ją. Nit* ulega najmuiejszej wj|łp?j 
wośei, że wizyia pidskiego mwiisini ma ni  

eelu podkreśknde w oezaeJi eak*go świata poi. 
lyez-Tiego i upiuji ni (vn dennego chara kiera 
przyjaznych .stosunków, łączących obydwa 
Kroje.

,. j X 1 >t \ S M. i I ’ A N T "  zauważa, że IVam;ns- 
kit> k-ohl po!ii{>eztTie przywiązują dużą wag«; 
do luj wizyty. !h’/.yjnżn, łącząca obydwa kra 
.[** jesl Iradyryjtna. Z |>raklv«*/neg»» ptmkin

NIC Cl /ODPALILI s*EtCHST -G!
LO NX )YN , ( ! łat). Mięilzynarottown 

komisja prawn/kóu, przęptowatlzaj; 
ca badania <it do Midiiowirtlziatnośc! 
/a {todpalt‘i i i f  fEtęlc.bśfctgu, ingtosita w 
dnj.it 20 b. in. wMT/orem swe konkSu-
Óe-

I ) Kismiftjśi uśtaJRa, że v*tn dce t.u- 
ebbe nietylko nSe jest członkiem p a t - 
tji Komumstyezm j, b e z  nawet jest 
je j  [pezeeiwnikjein,

2j P#rt/a koiuiinistyezita nie m;i 
żadnego uj/ ku z pożarem IteiebsLi-
SH-

;tj rorg ier, Dy miSioyy, Taueyy i 
1’ opow niiAylko że są n/ewumi, ale 
aro' pośr* finJO, ani Jn-zpośrednio1 nie 
wspólnego z pożarem Iteiehstagu nie 
mają.

4) Dnkuuienty, zeznania śu/atSkńw 
i eały materjai, jaki kwniisja pusiadu, 
wskazuje np to, że \von der Lnebb*1 
me m ógł popełnić zbrodni sani jeden.

5) Badania wszelkieh wejść do Re 
iehstagu oraz w j jś ć  ezyni wysoee psa 
\y dnpodolinetn, m  podpala,eze wyzys 
kali pndzfomn*' przejśeie. (pion atlzące 
z Reichstagu do mi* szkania prrzyden 
ta Iteiehstagu.

li) W ypailek  takiego pożaru w tym 
właśnie czpsie stanów/t iiiiewątpliw/e 
korzyść p*ilityezuą dla partjj iusr*tdo- 
yy*i-s<i(‘ jaiistyezn*’ j.

7) Kom isja stw ierdza, że istnieją

jntyy ażne podstawy t{<> pod* jeżenia, 
że Reiehstag został podpalony przez 
k/ertmniezr ps*ibist*tśe/ partji ń a cod o 
wo-soejalisty^znej, Inb z ich po lece­
nia

wi(i/cirin wi./yla miu^Nira T»f'ckn ozuaozn. 
Fraucja. kióra zn«jd/ie si*' w (iencwie iik*- 
jcdnokrołnic \*i Irutlnej sylnacjk będzie mogta 
liczyć na współprace 7 Polską, <\) z pcvueścią  
wyda jak najlrps/c t)w;tcc,

podkrelit. że wizyia minislr i 
Ih cku w przctlflzicó tak Avaż.:iej (*v«liusji mic 
d / y n a f o d o w e j  p o s i a < k t  niu/.^ykic d o n i o s ł e  zm 
ozenie. Rozmowy lu mogą mieć ogromną wa­
gę. Oprócz JieJgji Ĵ olska jest jedynym krajem 
który łączy z Francją przymierze w ścisłom 
tego słowa znaczeniu. Wobec debat w spra­
wie bezpieczeństwa obu krajów *esl zupełnie 
naturabnon, że kierownicv poliiyki tych 
państw powinni rzeczowo i szczegółowo się 
porozumieć. Dziennik dementu je wreszcie po 
głoski, jakoby paki nieagresji polsko-sowieci;i 
miał osłabić węzły, iąe/ące <<ba kraje. Pakt 

zaznacza dziennik —  ̂został zawarły rów­
nież nr/ez rząd francuski. Podróż ministra 
Recka oznacza — zdaniem i)?>ma — ze ko­
nieczności ż\ciowe Polski i Francji są tak 
identyczne, że w wypadku powstania jakici) 
kot wiek konfliktów, grożący cii łvjro|ne. oby­
dwa narody odczuwają prawie instynktoAVTiie 
potrzłdie pójścia w jednym szeregu, rąinię 
przy ramieniu.

,.kE T.KMPS‘f stwierdza, że okoliczności, 
w jak ich wizvtn się* odbywa. n:7t1aią jej szcze 
gólaą wagę. Minister Reck —  pisze dziennik 
—  może być pewien, że w P i  wyż u spotka się 
7 przyjęciem, jakie należy się przedstawi ciel o 
w: narodu. / którym Francja pfiłąezona jest 
więzami przyjaźni i soiu.szu. Nikogo nie po­
winno dyiwić w  przeddzień w z p  o w i en i a ob­
rad <7ene\v«kich. że wobrr niepokojącej sv- 
I nacji europejskiej ministrowie spraw zagra- 
Picznych Franca i Polski uznali za koniec*/ 
no omówienie sytuacji i że rzadv obu kra­
jów sa przejdę dążeniem do konsolidacji 
pokoin. Wizyia ofic.iałna ministra Recka w 
Paryżu iłi.we dziennik —  ) pr/vjecie, jakie 
zgotowano mu we Francii. stwierdza, że 
współpraca francusko-pobka w  całej pełni 

iest jak najistotniejszym czynnikiem polite 
ki ładu i pokoju w  Kur o pi*1.

— (:: )—

Hir. Zarzycki także uda się 
db Gdańska.

W A R S Z A W  V (Pat). W raz ■ prozę 
sem Raiń> Miini.s.rów udaje się do 
Gdańska ministiT ptzemyątf.u i handlu 
dr. Zar/yeki

W Belwederze.
■\YARSZ \W A, fPat'. W  dnia 20 b. m. przy

była do Bolwinleru dolugacja ,\v osobach pik. 
Dunin Wolskiego, pptk dvpt Brzeszcżyńsł ie 
go' i ppłk. Czcrwiiókiego, która w  imienia 
korpnisa oficorstiiego 13 dyomi artylerji kon 
ne; pro.sita 1Jaua Mar-s/.ałka Piłsudskiego > 
/tRS/c/.yoiMiie swą aOecaością uroozr sjoci. zwią 
zanycli z 15-lec‘iem a;Jlv!c~,ji ko-iwcj które od 
)>edą się w dniach mi"dzy 12 a 15 paździor 
nika r b.

Dekorada gości łotewskich.
W A K S Ż A W  \. (PATt,  W  itain 19 hm. o 

godz. 20 szef Sztabu Głównego gen. G*S'"i- 
r o w « k : udekorował gun. HiMómani.sa. zastęp 
cę szefa Sztabu generalnego arnij i ło tew ­
skiej,  ord-erem „Po lon ia  Restituła".  .letTniiCiłi 
śnie zo-.slnti udekorowani towan7.v«/ncy w  nad 
r ó ży  po Polsce gen. liartma.nisowi o fice row 'e  
arniji  ti/tew.skiej iptk. Buchs - orderem Po 
lonia .Re.stitula II I  klasy i kpt.-Upits •—  ar 
llerem Polorda Reslituta V  klasy. Po  deko 
racji gen. Gąsiorowaki pode jm ow ał  gości l i ­
tewskich pożegnalnym obiadem w salach K i 
syna Oficerskiego Sztabu Gtównogo. Późnym  
w ieczorem  goście łotewscy opicśeili Wtirszo 
wę żegnani n# Aworc i i  przez posła ło tew ­
skiego Gro.s.s wal da ora/- o f ice rów  Sztabu Gto 
wnego z gen. Giisiorowskim na czele.

Odirożenie lotu do 
slratosfery.

M OSKW A, fPAT). —  Zapnwieilzianj na 
dziś rano start do Utratosłury został w ostat 
niej chwili mlłożony do jutra

Nję chcę propagować lat w o-wier- 
ności. Ah> (ioyplomacja to uie jesl 
i ront okopów i ro/mowy ar ly lery j na 
p-ozypjayh Dyplomacja to gra ru- 
< howa. W  grze rncboiwcj znamy 
wprawidzii1 pozorne uciszenie się na 
poszczcgćdinych odcinkach dla uśpię 
nia c/njnoś-ci: ale nieraz taki spokój 
mówi o rz*</.vw islem wyczerpaniu 
pr/eciwjiika. W led v  trzeba korzystać 
z ćyi f tlacji.

Zanaliz ijemy sytuację h itlerow­
ską w Gdańsku: Pozorna czy istotna 
zmiana stanowi,ska względem Polsku 
Czy Rauschaiing buja. czy mówi z bis- 
m u r k o K isk ą o 1 w n r t o śe i ą ?

Brunatny Dcmi jist pewien nie- 
miiT-kości Gdańsktt. Jest pewien, że 
Gdańsk poc/n,wa się do łączności 
d u c h o w e j  z Rzeszą. \lc wie., że 
coraz silniejsze są 'pogląo\ o łączno­
ść1 g o s p -p d a t c z e j z zapleczem. 
Berlin śle o lb rzym ie  sumy do Gdań­
ska sumy. k lóre  samby wola ł skon 
>iiinować Dzieisięciogułdenową zapo- 
mogij t\godniową bezrobotnym kre 
dv ly  to\varz.\;;s1woim. firm om, bań­

skimi. ojdacanie p-ropagandy i całego 
ruchu, są to pozycje, które przyda­
łyby się na miejscu. M im o to be/ro 
bocie istnieje. Gdańsk ma 40 (>00 bez - 
robotnych, na czterysta tysięcy lud­
ności. L icząc z rodzinam i stanowi to 
około 40 proc. W praw dz ie  bezrobo ­
cie się zmniejis^a i w związku z pra- 
caini sezonowemi i w związku z po li­
tyką senatu (np. ustawa o pożycz- 
kach na resmonty domów). Ale są te 
/.asirzyki, które nie dadzą d ługotrwa­
ły cli efektów. G d a ń s k s t a n ą  ć 

, n a n o g i  m o ż-e t y 1 k o w ś c i s- 
ł v  flii z w i ą z k u  z P  o 1 s k ą.
I Gdańsk w ie o tern. T o  też Rausch­
ning zgadzał się dośi łatwo na ustęp­
stwa w dziedzin ie szkolnictwa, lecz 
żądał zwiększenia zatrudnienia p o r ­
tu, żadał ułatwień w w ozow ych  do Pol 
sk v y tw orów  przemysłu gdańskiego.

/mszlą walki nksposob  jest p ro ­
wadzić na wszyNlkich frontacłi —  
gorzkie doświadczenie Niemiec w 
czasie wojny światowej. Pam ięta jm y, 
że pnrlje w  Gdańsku nie są lak zdła 
w ionę jak w Rzeszy. Centrum wydała 
deklarację, obiecującą trwanie— a « «  
terenie W olnego  Mia.da matm sto- 
k :lkanaście tysięcy katolików1. 5o- 
cjal-demokracja jeszcze dyszy i hit­
leryzm nie fosiije wobec niej tak bez­
względnych ' lo d k ó w  >'ak w Rzeszy. 
Komuniści nie wybic i do nogi, To  też 
po praw i/orycznen i zalaniu ulic fa r ­
bą brunatną trzeba przemalować je  
gruntownie i całkow icie  Trzeba dać 
przeoiwnnkom Hackenkrecitzu argu­
ment i. któryby ich przekonał, n iety l­
ko sterory zowai \r.gu men leni takim 
.jest zarobek

 ̂ z a r o b e k  m o ż n a  z n a- 
1«  ż ć t y l k o  yy z w i ą z k u  z P o  - 
s k ą. Dziś po  organizacyjnean i par- 
tyjnem zlanin sie Gdańska z Rzeszą 
jest już Berlin o niego spokojny 
trzeba go  tylkio nakarm ić i u lrz ,m ar . 
Nakarmić go może Polska, utrzymać 
dalsza propaganda i dyscyplina.

Decyzja  zoslala ipodjęta —  Ra­
uschning pojechał do W arszawy

(Dok. nasi.)

w. roli.

Na zdjęciu ii a s /.om obr;nly ezło.nloiw Mię- 
(Izyąarodawcgo Zxvią/,ku Prawników w spra­
wie podpalenia Reichstagu. Siedzą od .slronv 
lewej: G. Bergery (Francja*), Hay.s (SI 7je5‘-

noczoaii!), Dr. IDUker Norl (Holandia),  
T if i  (Anglja), 7 *  Huidt (Danja), Brafitirig 
(S/we;1 iifj^Yennsylen (Bclgja).
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O maturzystach, studentach i dyplomach uniwersyteckich.
STW IISKD ZE N1E  I A K T Ó W  .

Żyjemy w  okresie, w którym  za ­
czyna (się coraz wyraziśc ie j stabili­
zować pog ląd , że p raw o  do życia k u l­
turalnego i do w ygodnego  fo te la  ma 
wy łącznie jednostka, pasowana na 
inteligenta przez  dyp lom  szkoły śred- 
'iiiej lub wyższej, i  d latego większość 
tak zwanej in te ligencji uważa matu­
rę za oiukkoeznię do życia za rob k o ­
wego, a już magisterjum  lub dok to ­
rat staje bię podstawą do fo rm alnego  
/żądania od społeczeństwa czy rządu 
c iep le j  synekurki.

A  tymczaisem życie zarobkowe c o ­
raz bardzie j się’  komplikuje . Nowe 
zastęp v dyp lom owanej młodzieży 
iwkralczające na arenę życ iową, znaj­
dują na <swej drodze coraz więcej 
przeszkód i c o ra z  w yraźn ie j zdają 
sobie sprawę, że slaje się n iemożliw ie 
ciasno. N ie ty iko  trzeszczą fotele, lec/ 
odczu w a  się głód miejsc.

D yp lom y naukowe, ode-grywujące 
co raz  bardzie j  /dominującą ro lę  w 
konstrukcji społecznej, przestają być 
jednocześnie n iewzruszalną gw a ra n ­
c ją  bytu a tembardzie j dobrobytu—  
to jest wprost przeciwmie do sytua­
c j i  z n ieda lek ie j  przeszłości.

Ta rozb ieżność razi w sposób b. 
p rzyk ry  posiadaczy dyp lom ów . Bez 
roibolny magister lub doktór dwojga  
faku lte tów  napawa obserwatora 
t rw ogą  i daje impuls da snuci* za­
trważających/wniosków7 na temat sy ­
tuacji ekonom icznej.

W  podn ieconej atmosferze dysku­
sji padają s łow a : nadprodukcja dvp 
łom ów

Rozbieżność ta zmusza także do 
szukania środków zaradczy ch.

Idąc po lin j i  najm nie jszego o p o ­
lu, św iadom ie czasow ym  środkiem 
jest  ograniczen ie p<rodukcj i dyplo 
m ów  Tak  jak się to  robi w b ferzt 
przemysłu, w s ferze  w ypróbow ane j, 
j£>dy podaż jest większa niż popyt—- 
zmniejsza >się wyłwóńc/Osć.

Środek ten w itany  jest z radością 
przez  starających się s finansować 
posiadane dyp lom y i prz.ez tych k tó­
rzy są na pewnej drodze do /(dobycia 
ich.

Pow yższe  n ie do tyczy  oczyw iście  
jednostek, dla których  dyp lom  nie 
łjest jedynym  m iern ik iem  ich w arto ­
ści społecznej, lecz s tanów , ty lko  k o ­
n ieczne  uzupełnienie.

AA B ŁĘ D N E J  DRODZE.

Młodzież szkól stednłcii i w yż ­
szych ustosunkowuje się do dyp lo ­
mu w wielu wypadkach niejednolicie 
Oto naprzykiad dwa autentyczne 
bardzie j pospolite poglądy.

Pierwszy 'wypadek w ydarzy ł się 
w dziekanacie A ydziału Lekarsk ie ­
go U. S. B.

Do d z iekana  przyszed ł m iody 
cz łow iek, ptrosząc, by go przy jęto bez 
poddawania egzam inow i konkurso 
w emu.

Odpow iedz iano  mu na to, że w y ­
dział jest przepełn iony. Podań czte­
r y  razy w ięce j niż miejsc. O p rzy ję ­
c iu  decydują wyłączn ie egzamiua 
konkursowe.

Młody cz łow iek  zaczął argum en­
tami uzasadniać śwą -prośbę.

—  Umiem  pracować, skończyłem 
a ydziai prawny i mam magisterjum

—  Pięknie, to się chwali. P r z y j ­
m iemy pana. D laczego jednak  nie p o ­
szuka pan pracy w zawodzie  p raw n i­
czym ?
\ —  Sądzę, że dyp lom  lekarza ci i
rai w ięce j pod w zg lędem  materjai- 
'nym. Zam ierzam jednocześnie zarob- 
k-ówać i studiować.

Może nui pan większe zamiio 
‘wanie cło medycyny ?
1 —  \Nie, —  myślę, że mi isię w ży
'ciu w ogó le  bardzie j opłaci... Zdoby 
’iem d yp lom  praw n ika  i cóż z niego

(R eportaż na tematy aktualne).
, p rodu kc j i '1 są następu'będę miał. Lekarze  zarabiają o w iele 

'w ięcej...
1 Młody człow iek  nie rozum iał, co 
to  jest zam iłowan ie  do obranego z; 
'wodu.
*' Drugi w ypadek  ze .-szkoły.

Uczeń kla,'sy V I I  g im nazjum  trak ­
tuje naukę piko. zło konieczne. W' 
tszkole wszelL emi sposobami dąży 
jd-o zdobycia stopni dostatecznych. 
W  domu uporczyw ie twierdzi, że się 
n ie chce uczyć, nie chce m arnow ać  
żyicia.
■ —  Ui pii j zostanę trenerem fspo,r-
tow yn i. l ‘ au X  —  trener drużyny \ 
n ie ma malnry, a żarabia miesięcznie 
przos'zio 1GC0 zło:t\Lh. Co mi po na- 
afęo, .kiedy ty lu  jest leraz b ezrobo t­
nych n iety iko maturzystów. ale i d o ­
ktorów

Chłopak myśli bardzo praktycz­
nie. Jcsl dzieck iem swej epoki.

kie, cy fry  
jące.

R o k

s z k o l n y

I l ość

s z k ó ł

M A T U R Z Y Ś C I

c h ł o p ­

c ó w

d z i e w ­

cząt
R a z e m

30 31 38 597 353 950

3,  32 42 532 365 897

32/33 57 629 357 986

ie z w 1 żiui je, .niftodniaśt iime ,narodu 
'wości wy lya/ują wahania. W  r o k n CA 
'maturzystów narodowości polskiej 
(b*do ok o ło  4(i0, w roku ,‘52 -  488,
'w yo-k u b ieżącym  ponad 50U (-narazić 
brak mi ścisłej liczby). Innych zaś 
narodow ośc i weo iue  szkół:

A

M A T I  R Z Y S G L

lymczasem sprawnie fr-nkcj'
trująca maszyna społeczna p roduku­
je co rok  n iezm ordow an ie  now e za­
stępy maturzystów  i obdarza dyplo 
m am i szkół wyższych  do jrzajte do ży 
cia społecznego nowe za,stęp\ mło 
dzieży.

Jak się przedstawia ,,produ.klcja1' 
maturzystów na muszych z iemiach?

W  [rzcl li ostatnich lalaYh szko l­
nych na terenie okręgu nzkołnego 
-Kuratorium W ileńsk iego , które obe j­
muje wojew . w ileńskie i noScogródz-

W  roku szko lnym  1932/38 ilość 
szkól pow iększyła  się znacznie 
wskutek przyłączen ia  iclo okręgu  ku­
ratorium kilku pow ia tów  w o jew ! lii i 
łostockiego.

Jak w idz im y z labeli średnia ilość 
maturzystów, wypuszczanych z p o ­
jedyncze j Szkoły na nus/ycli z ie­
mia,cli w okresie oslatńiicli 3 lat;'.stale 
się zmniejsza.

W  roku szkolnym  1930/31 .średnie 
ilość maturzystów  na jedhą szkołę 
w ynod ła  2(5-— w  roku bieżącym licz­
ba tu ispndla już do 17 t j. o przeszli ' 
>0 proku ni. N iew ą tp l iw ie  są to skutki
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30/31 39 48 37 368 460

31/32 23 43 10 316 468

32/33 24 11 8
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ciężkie j syiiuJeji ekonom icznej ostal- 
nicli la l i ogó lnego zuboż.enia, które 
nie pozw a la  słabym f inansowo r o ­
dzinom ma kształcenie *s'woich dz iec ’ 
•w Szkołach 'przedewiszyślkieni riieza- 
\vodowych.
1 W  slalyslyfce in-alurzy.slów /a ie 
'lala w-edług narodowości liczba ma 
tu rzys tów  narodowości polskie jEsta

TĘ G O H O f ZN I K A N D Y D A C I  
NA  A K A D E M IK Ó W .

A w ięc. w roku b ieżącym  uzyska to 
maturę (529 ch łopców  i 357 dziewiczą 
Do liczb Ivch trzeba dodać jeszcze 
05 ebsternóW'.

Bazem .lOSa osoba z I frenu Ziemi 
naszej zdobyła pniwn do koniynu.i 
wania s ludjów  na wyższych  uczel- 
n iadi.

C/Y wszy-sby legoroczn i maitrrzy- 
ści skorzystają z tego p raw a?

Maturzy ści legoro'ezni conajm niej 
w 2(1 ju r łe n ta c h  należą do sfer b a r ­
dzo biednych. M o in a  tw ierdz ić  to n i 
[/odstawie danyJch z 31/82 roku szkoi 
M ianow ic ie  w-.roku lym w klasie V ! ! 1 
szkół kura tor juin pob iera l i naukę 
bezpłatnie pr/es/io 160 urzhi z ro-

wa— a— i

Zbrodnia truskawiecka jrzed sądem.

D o nabyc ia  w  p ie rw szo rzędn ych  
magazynach  ga lantery jnych .

SAMBOR, (PAT).  —  O gdzirUc 15 rozpo 
esap sil; dalszy ciąg rozprawy !Va wstępie 
trybuna! postanowił ukarać sędziego przysie 
glego Lorentza grzywną 200 zł. za wydalenie 
się z siedziby sadu i niestawienie się na, roz 
prawę poranną. Przewodniczący przystępu 
je do badania oskarżonego Romana Baranów  
skiego, Baranowski do  winy się nie poczuwa. 
Zeznaje, że byl członkiem U  O. N. od roku 
1924 lub może 1925. \t roku 1928 —  po od 
siedzeniu kacy wiezienia, na którą został 
skazany, utrzymuje kontakt ponownie z o r ­
ganizacją, jednakże w roku 1928 został z 
niej usunięty. Na zapytani* przewodniczące 
go, oskarżony przyznaje, że utrzymywał km; 
takt ze śp. komisarzem Czernichowskim, kłó 
ry wzywał go dwa razy do Stanisławowa. W  
Stanisławowie w ezasie jednej z konferrn 
cyj Baranowski wyraził przypuszczenie, ie 
śp. Hołówkę zabita grupa Hnatowa.

Przewodniczący poleca następnie wpisać 
do protokółu zeznanie Baranowskiego, który 
stwierdził, że otrzymawszy telegram od ko­
misarza Czernichowskiego, wzyw ająey go na 
28 sierpnia, przyjechał do Lw ow a aopicro  
30 sierpnia, zbagatelizowawszy sobie powyż 
sze wezwanie telegraficzne, w przeciwieńst­
wie do swego poprzedniego postępowania, 
kiedy zjawiał się punktualnie na wezwanie  
Oskarżony zeznaję dalej, że komisarzowi  
Czernichowskiemu powiedział, że zanójstwa. 
Holówki dokonać mogła tylko grupa tru . 
kawiecka. Na  polecenie starosty oskarżony 
udał się do Drohobycza, gdzie zatrzyma! się 
u niejakiego Kryski, który był zaskoczou..

Kta wyg-a}?
W A R SZA W A , i P VT) —  W  12- dniu ciąg 

nienia 5 Klasy 27 Polskiej Państwowej Lo  
terji klasowej główniejsze wygrane padły na 
numery następujące:

Złotych 7,1,000 —  Nr. 33,6*7.
Złotych 20.000 —  28.222.
Złotych 15,000 —  107,041.
Złotych 10.000 —  83,371.

jego przyjazdem. W  rozmowie z nim —  mó 
wi oskarżony —  wzmocniłem sw oje w rażenie, 
że zabójstwa dokonuła grupa (Inutowa, mia 
nowicie wywnioskowałem to ze słów: „ D « l 2  
roboty im się udały-1 O pierwszej w ied zbi­
łem. że chodziło o napad na pocztę w Truś 
kawcu, a druga oznaczać miała zabójstwo 
Holówki. Przewoduiczą.cy zapytuje dalej os­
karżonego o  jego kontakt z Kossakiem. -  
Baianowski wyjaśnia, że Kossak naieżał do 
opozycji w łonie O. U  N., zwróconej prze 
eiwko egzekutywie. Egzekutywa miała wów 
czas w  swoich pianach działalność legalną, 
opozycja natomiast domagaia się aktów terro

rystyeznyęli i rewolucyjnych. Oskarżony npo 
wiada dalej, jak zetknął się ze specjalnym 
wysłannikiem Konowalea, który proponow-a* 
mu wysokie stanowisko w bojowej nrgani/n 
eji OMC. N. Baranowski zeznaje laiej. że 
zamcldowiti kimilsarzowi Czernichowskiemu, 
że jest w posiadaniu rewolweru, którym pra 
w-dopodobnic zabito Holówkę. Na  tern prze 
wediiiezący zarządzi! przerwę.

Po dalszych zeznaniach Baranowskiego  
obra.dy zakończono o godz. 21. W e  czwartek 
z powodu święta grecko —  katolickiego roz 
prawy nie będzie. —  Dalsza rozprawa :!o 
pić co w piątek.

Lindberghowie lecą do Leningradu.
S  r O K M O L S H ,  Znana para lotników Linu 

berghów opuściła Karlskrone na swym samo 
locie, udając się w kierunku potnoeno 
wschodnim prawdopodobnie do Leningradu.

M OSKW A, (PAT). —  W  Moskwie otr/y

mano wiadomość, że pik. Liiidbergh wylądo 
wsi w Hclsingiorsie o 1(>,30 według czasu 
środokowo —  europejskiego Przylot Lind 
isergliów do Letiingradii oczekiwany jest we 
czwartek.

m a m u M m m s m B m m m

CMIEL0WSKA PORCELANA
JEST PIĘKNA, DOBRA I TANIA!!!

WŁADYSŁAW PIEClUN
S K L E P  P O R C E L A N Y .  S Z K L Ą  I F A J A N S U  

WILNO. ULICA WILEŃSKA Nr. 23
C E N Y  N I S K I E ' C E N Y  N I S K I E

OBWIESZCZENIE
Poda ję  ntnięj.szcm do .publicznej w ia-dotnńślci, /.i* o s o b v  pragnące ‘w y- 

korzysitać upratwnieim^, wynikające 3. par. (5 rozjporządzenia Minisitra Skar­

bu z dnia 7-go września 1933 r. o wypuszczeniu 6 [proc. pożyczk i wewmę- 
tirzmej (Dz. U. B P. Nr. (57, jx>z. 507) t. j. żądać -spłaty swych należności od 
Skarbu Państwa w  oi>lighcjacli (5 proc. Pożyczk i N arodow e j w inny:

1) Na jpóźn ie j dio dnia i-go października 1933 r. zgłosić się do właś­

c iw e j  w ładzy asygnujące j i i  względnie U l  instancji ,0 wyxłsuiie zaświadczeń, 
op iew iijących  na kwoty, za klóre zainteresowani m a ją  izatniar nabyć 
oitiigacjti:

2) W okireisie ad 28-go września 1933 r. do 7-go października 1933 r. 

dokonać subskrypcji abligacyj 6 proc. Pożyczk i N arodow e j v kasie jednego 
z urzędów skarbowych, składając- zamiast go tów k i wspomniane zaświad­
czenia.

Cena obligacyj w takich wypadkach wynosić będzie zt. 91.80 /a 100 

mominaht, uw-zgiędjjtiając bonifikatę w wysokości pó i  proc. miesięcznie, 
przewidzianą w  paragra fach  5 i 6 w yże j powołanego rozporządzenia,

Zaświadczenia o  których mowa w punkcie .1, wydawane będą zainile- 
resowaatytn za pok-wótowuniein iy i ko na siimy, pokryw  ające się ca łkow icie  

z należnio&ciaaui, przeznaczonemi na su-bsktrybowutnie Pożyczk i Narodowej.
W arszawa, dnia 16 wTze.śnia 1933 r.

Minister Skarbu 
(— ) W L .  ZA4A AjPtpÓ

Eiita

E M I G R A C J A .
W  liaszeju życiu państw"ow em je- 

steśnny zmuszeni, prócz normalnej 
pracy, wtaściwej każdeniu narodowi 
napraw iać jeszcze różne biędy praoj- 
ców  i starać się odzyskać to, co oni 
utracili lub aan.edbuL.

Do takich spraw, któreśuu dali 
sobie z przed nosa sprzątnąć, należy 
kolonizacja. A m  za czasów niepod 
legioiści, ani później, kiedy roiło się 
od ch imerycznych pomysłów  w na 
s/ej em igracji we Francji, będący, 
n ie jako ekspozyturą polityki i inl 
resów utraconej O jczyzny nie zorga­
n izowano żadnej próby objęcia w po 
s iadanie dalekich, a jeszcze nie za­
garniętych przez clicrwość europ ij 
ską ziem i ko lorowych  mieszkańców.

Były pro jek ty  odnaśnit* do AtiSt- 
ralji, sprobowai Rogoziński w A fry­
ce, ale wszystko to nie dało żadnego 
rezultału. Praw-da, że gdyby Polacy 
ufundowali sobie faką niez:ależ'ią 
„N o w ą  Polskę '1 toby ją może zagw- 
nęło któreś z państw- zaborczych.
Ostatecznie, pozostała jako uyscie
natluniaru ludności i temiperamenłów 
em igracja do cudzych krajów, n a job ­
fic ie j  do Ameryki, a zwłaszcza P o ­
łudn iowej

Dziwnie są losy napływu rasy bia­
łej do o lbrzym ich  kontynentów  ame­
rykańskich. Odkrywa je Portugal­
czyk. Kolumb, nazwę nadaje F lorent 
czyk Sau Atnerigo Yesipuci, podróżu­
jący po n ow ym  świecie, Holendrzy,

(założyciele New-Yorku), i Francuzi 
są piarwis/ymi kolonistami, wraz i 
przedew azydk iem  z lliszpanatni, któ 
rycli w X V I w aż trzy mil jony w y ­
płynęło na przygody i konkwistator- 
stwo, polegające na potwornyuh ok- 
ruciei.slwaeh względem czerwonoskó 
rycli, ezyni-mych -yy imię Kr/yża, a 
w celft zdobycia złota.

W  X\ I I  yv. dopiero wpiera się do 
tego źródła bogactw naród angieisk: 
i pochłania szybko n iety iko  bezbron­
nych tubylców, ekslerininując ich jak 
i yyszyscy tamci, biaii, ale i yy-ysad/1- 
j.ąc iiol(-ndróyv z Neyy-Yorku. Frań 
cuzóyy z Kanady, i ogarniając całą 
północną Amerykę, prócz Meksyku 
Jak yvie.my, yy końcu X V I I I  ys. yy-ojna 
o niepodległość prowadzona przez 
ltoyyy naród ,,Amory kanóyy ", przeciw 
bliskim kuzynom angielskim, dala w 
rezultacie zupełną niezależność m>- 
w-einiu społeczeństwu ainglo-sa>,kienui 
z lieznemi przymieszkami, które wy- 
tyyorzyły dzisi-etpszą rasę Ameryka- 
nów. Pobili się jeszcze 1 intędzy soltą 
Południe z 1’ ólnocą, Jjo jedni, połud­
n iowcy, byli przeciw, a północni za 
zniesieniem niewolnrcityva. W  X IX  yv. 
stosunki w póhrocnej Wneryce się u 
stal iły, emigracja z różnych kra jów  
europejskich phnęła  dość- obfilcie, 
przcbyyyah Niemcy, Włosi, Polacy, 
nie starając sie tyyorzyć większycii 
skupisk, ale rozpraszając się w warsz 
taty i poszczególne osit-cila. nie tra ­

cąc jednak nuogól kontaktu pom ię­
dzy sobą i Ojczyzną.

Niepodobna nawet pokrótce duć 
pojęcie o ciągłych przeyyrotach i 
zmianach w Połudn iowej Ameryce. 
Najyy iększa je j proyyincja Brazylju 
ko lon ja  portugalska w X V I  w. zrzu 
ciła ja rzm o w 1822 r. a yv 1889 r 
ogłosiła się republiką. Ten o lbrzym i 
kraj o 8.550.000 kilometrach kw. po 
wierzchu., i przeszło 30 miij. mie.sz- 
kańcóyy, interesuje nas spedjf.lnie. 
gdyż tam się znajdują największe 
skujiienia rolne Pola)kóv O ile p ó ł­
nocni ant ery kańscy Pojący są lo dziś 
przeważnie przemyisiowcy, o tyle po- 
iudnioyy-i fermerzy, k tórzy w krw 1 
yvy m potcie, kosztem ly.siąca o fiar, o- 
pisanych plastycznie przez Konopn ic­
ką w epic-kuu poemacie Pan Balcer 
w  Brazy lj i  zdoiiyli tereny na puszczy 
i. dzikich kabokiach. (mieszańcacli 
indjatt i Po rtuga lczyków ). Sajyyięk 
sze oded la  i mające przyszłość d l i  
Polakóyy, znajdują się yy stanie P a ­
rana yy dorzeczu rzeki Ivahy, gd/ie 
na skraju dziew iczej jeszcze puszczy. 
utrzYinali s|ę jedynie 1 “olacy i Ukra­
ińcy. W zy.sltkn mne nacje nj). Fran- 
e.uzi i N i im cy , zw iali pod yypływem 
złego klimatu który wytrzymałych 
naszych chłopóyy nie wynisizczył. Co 
więcej, wytrwałe  karczowanie lasu 
•osuszy.o te malaryczne bfota i dzis 
miejscowości Je są zdrowe. Kolonje 
jakie się znajdują w dorzeczu rzeki 
Ivah>, zy ją bez komfortu i nader pry- 
mity-wme mają potrzeby, Innu też za 
wdzięczą ją możność zw iększ 111 i 1

s .vycłi posiaidtości. P iz ed  k ilkudz ie­
sięciu lały, dostawali emigranci 24 hit 
puszczy i rób z lem ciy ■ciu: es z. Dziś 
iiodują koloniści trzodę chlewną, ku ­
kurydzę, barany i 1. p. Dbycza.i z a ­
chowali stary, ,yresela lip. odbywają 
się z caiy ni da winy 111 'Obrzędeiii, pij.i- 
lyką, wódka t trzciny cukrowej rów ­
nie dobrze im smakuje jak dawna, 
ptohJka żylniówłća. Imponujtęcą je-,1 
))aniięe 10 d-ali-kiej Ojczy/.nie i chęć 
utrzymania swej narottowości, szko­
lą polska to pierwis/a troska .ycli lu­
dzi, utrzyiimiją je też własnym kosz­
tem.

W  -ostatnich latach, yytskulek kry- 
/.'su \v/.rosła /ilacZnie iTnigracja do 
Brazylji, lilcclrodząc do 35 ly’.s. osób, 
co przedslayyia wyyyiezi-onyclt z Pol- 
.stlfi [Leniędzy licząc tylko 15 doi. opl i 
ty za bilet •okrętoyy y ix>ku 1829 sumę 
525 tys. dni], (dzisiaj I I I  ki. koSzluje 
107 idol.). Obecnie emigracja z kraju, 
żyjącego 'w norm alnych  warunkach 
praiwinopańslyyoyyych, została pod ka ­
żdym względem uregulowana, ale ża­
dna staty styka nigdy nie policzy- tych 
tysięcy złupiony^ch na niuszym ludzie 
przez agen.tóyy, tych isetek islmien 
ludzkich zmarnowft.ny-cli w klimacie 
nieodpoyy iednim, yy nędzy vy nie/.ii-ę- -
nych i niespodzianych warunkach,
gdyż obietnice kantoróyy emigracy j- 
ny-ch były równie niesumienne jak 
kuszące.

Jak było tak było,' żadna kron ika  
gehenny ludu polskiego yv jego węd- 
rówtkacli za Ocean nie opisze n igdy 
dokładnie. Dziś pozostali polomko-

Zgon Annie Besant.
LO.NDMN. (Pat). W  Madrasie (In- 

d je Wschodnie) zmairła słynna teozof- 
k f Annie Besanl, przeżywszy l i i  86.

$ ‘-'f.

'Annie Bosant urodzitn sit; w Londynie. 
W  bardzo młodym wieku utraciła, rodziców i 
zmuszona byta do pracy zarobkowej. W  tym 
czacie zbliżyła się.' do kót radykalnych De­
cydującym yv rozwoju ideologji Annie linsant 
byt rok 1889, kiedy pozftatd się ze stynnij te- 
uzolka r-osyjską litawacka. Od tego czasu na­
zwisko Annie Besant byio stale związane z 
ruchem leorofrciznyni. W  końcu ubiegłego 
wieku Besanl przenosi swą działalność do 
Indyj. gdzie pozyskaia lak wielką popular­
ność, że w roku 1917 została wybrana na prze 
wodniczącą hinduskiego kongresu narodowe­
go. Gdy ruch naoi 'nalislycźzn" w lndjach 
przybrał formv wyra/mię wrogie w stosunku 
do Anglji, Annie Besant odsuirda się od dzi.i 
łainoci politycznej od himlin^kicgo kongre- 

811 narodowego. A. Besant byta jedyną Eu ­
ropejką, przyjętą do kasty braminów. Besanl 
była bardzo czynną ni w nie-/ w ruchu nacjo 
nalistycznvm. Słynny Krosznamutri, ogłoszo 
ny urocz.yścic w  noku 1926 za nowego Mosja 
sza. byt adoptoyvanvm synem Anirie' Besanl 
Wiśród 12 apostołów Kuiszniimutri figurowała 
również Annie Besanl — •- obok 3 auglikań.s- 
kicli bi-skuiiów, jednego buddysty i licznych 
braminów.

W NIEMCZECH.
M E  N IE M C Y  (P ISAL I S T A R Y  

T E S T A M E N T
BERI.IN, (J*AT). —  l ‘T«zyrtoirt rigimeji

szli /wickicj ziirzaitził, ażeby bez wzglądu na 
mającą nastąpić zmianę w nauczaniu Stare 
go Testamentu w szkołach natyclimiasl skre 
śluno z prc-gi-ąinu łiistocję o nfiatriw Izaaka, 
z tego pawiulu, żc zawarte w niej pojęeie 
n Bogn jesl niezgodnez eliarakterein niemiee 
kim

Z ZA K U L IS  OBOZOM  
K O N I E N T R A C Y J N Y C I I .

BERLIN, ( l ’AT(. - Donoszą z Hamburga
że były redaktor dziennika yoejal —  demnk 
ratyeznego Solmiiz popełnił w obozie koń 
eenteacy jnyin samobójstwo przez powieszę 
nie. —  Również ka./.any ostatnio na śniierr 
za zabójstwo narodowego socjalisty członek 
republikańskiego Reiehshunneru Koe-ding po 
pełnił w więzieniu samobójstwo. /  Poczilu 
mu dniioszą <1 iuternwaniu yy obozie koneeu 
traeyjuyin lekarza —  Żyda Gutzmana., oskar 
żonego o rzekome odmówienie przyjścia z 
pcme.ea piwnemu rnwerzyśeie, który uległ 
w;, pi likowi, a który wskutek otrzy maiiyeli 
ran później zmarł.

w i e  n u jM in i e j s z y c l i  o s ń h n i k ó w ,  k t ó ­
r z y  pid ra f i l i  -\v\try\uć i - p r z ib i r  się 
p r z e z  c i ę ż k i e  wu r i in k : .  Pol.sika e m i ­
g r a c j a  w A! iHTy-ce - ‘£ulej  l i c zy  o b e c n i e  
4 mi i j .  ( 7. jednio! G a l i c j i  w  l a la c h  1881 

1900 wy  j ednr ł t )  400 lyss. l u d z i ) ,  a 
o d  t e g o  czasu d o  1910 r. aż 1.021.739 

p o p ł y n ę ł o '  szutkać s/.ezęścia za O c e a n  
Z i i ga dn iem ie  e m i g r a c j i  jest d la nas 
b a r d z o  w a ż n e  i f ie bez głęl tok. iej  
przyc/.y n y  R z e c z p o s p o l i t a  wytsyl f i  
tarto .na ircikim-eisans wzi to iwient i -  żyyv 
s z y c h  ueizue dia Po lk k i  t i i kie l i  ludz i  
j a k  p a r ę  lat t e m u  gem. D r es ze r a ,  a 
n i e d a w n o  m a r s z a ł k a  R a c z k i e w i c z a

Z  j e d n e j  s t r o n ,  d o  S i a n ó w  Z j c i -  
n o c z o n y c h  jest o ) » ecn ie  p r a w  ie zatnie 
n i ę ta  d.roga. l a m  też .jest p r z e c i e  lory 
z y s  i spa-dek d o l a r a .  Na p o ł u d n i u  j-y-,1 
jeiszezi1 l y l e  , i e m i  n i c z y j e j ,  ( t o  z n a c z ’ 
prz-tisirzeni ,  p o  k t ó r y c h  k a c z u j i )  n i e  
d o b i t k i  * )dw i eozmycl i  m i e s z k a ń c ó w  
teij ikrt t iny) .  slyti ine ( i r a n d  GJiaeo i 
M a t o  (urosso,  ż e  tam i s tn i e ją  dla poi  
sikiej  e m i g r a c j i  m o ż l i w o ś c i  d o  w y z y ­
s k a n ia .  Ab> 1 d r o g i e j  s trony z a s t a n o ­
w i ć  się t r ze b a  na d  tein, ż e  w y j e ż d ż a j ą  
z a w s z e  na [ ' energ i c zn ie j s ze ,  na jba r-
d z i e j  z a r a d n e ,  p o m y s ł o w e  i p r a c o w i t e  

j e d n o s t k i ,  c z y l i  ż e  d a j ą c  z b y t  w i e l k ą  
t w o b o d ę  -odply v ,ow 1 ludiności  p o z b y ­
w a m y  się z k r a j u  na  k o r z y ś ć  o i t c e g  > 
P a ń s t w !  n a j b a r d z i e j  y va r t e ś c i o w y c h  
j f fdn os l ek .  1 p o d c z a s  gdy  a-asz k m i o ­

t ek  b ę d z i e  .się p o r a ł  w  P a r a n i e  z m a-  
l a r y c z n e m i  b i o t a m i ,  b y  na n i ch  sa­
d z i e  h e rw  ę c zy  b a n a n y ,  t o  nasz  p o z o -  
ktaty  o b y w a t e l  b ę d z i e  d y g o t a ł  w  d a l ­
s z y m  c i ą g u  z t r a d y c y j n e j  f e bry  na

dżin biednych —  na ogó lną ilość 
przes/io 800 uczni.

Podn iesien ie opłat za naukę na 
w yższych ne/iiiiech ,odbito się odraza  
w uli. roku akad. na liebie nowo- 
wslępujących ido U j$. B. M ianowete 
yyzrastająca stale w ciągu k ilku  o s t a ­
tnich lat ilojśi nowohnairy kuiowa- 
n\Lb (eo m oże być  równoznaczne / 
now o  wstępującymi) w rokit ultieg 
łym  opadła nagle- W  roku akademie 
kun 1930/iil no\voimatr\Jkulowanycls 
byio —  1187, w 1931/32 1291 na
lomiast w 1932/33 —  110.7. „

Mit^io to jednak nowa lala idą 
cy-cli u a 1 niwersytet W ileńsk i po d y ­
p lom y itpo -naukę m.oże i w tym roku 
wogóle w yrazić  się c/.teroeyi rową 
liczbą

Jak if  Si) [ iodstawy do tego jwzy 
[mszczenia ?

Opiera jąc się -na lejże siaty-iy-ce 
studentów i wolny* li siuclu/czy Ga li, 
z której zaczerpnęliśmy pow yższ-  
liczby, można w przybliżeniu u.slalić 
procenl maturzystów, który idzie z 
terenu p.asz\cli ziem do wileńskiego 
uniwei sytelu. M ianow ic ie  na ogólną 
ilość stucLmłów GSB przeciętnie 12 
procenl pochodz i z W ilna, a 30 1 
„k resów  wschodnich11 (okn  denie 
siały slyki LAB). Ponieyvaż stosunek 
ten jest dlii kilku lat stały (z malem i 
yy a ltan iam i), i[)r-zeyto można go zasio- 
soyyać także do noy\ o'wstę'pującycb. 
W obec tego na tysiąc wslępiijącybh 
-— 120-tu pocliotiziioby z W ilna, 300 
zaś z lere*nu ziem .naszych: w o jew . 
noyvogró'dzkiego, wileńskiego i czę­
ściowo innych, z klóryieh jako b a r ­
dz ie j  od-dul-Onych yviększej ilości stu­
dentów można się nie spodziewać. 
B iorąc jedńak pod uwagę, że liczby 
,te uyy zględnia j:[ ty lko  autoclrtonóyy' 
,t. j. ty lko  tych Którzy w W iln ie  i na 
Jere-nic naszych w o jew ództw  u rodz i ! ’ 
tsię i yyychowali, a także mają'e na 
(względzie, że wieltt z kończących 
to.koly średnie na tercmie Kurator- 
ju m  W 'Reńskiego,, a następnie studjit- 
jący^cli na F. S. B., n rodz iio  się w  in- 
p.yełi \vojeyyództyvach kraju a także 
li zagranicą. —  można śkniaiO okreś­
lić ilość now o w stępujący-ch co rok 
fyi latach ub.iegłych na U. S. B. z te- 
‘renu Okręgu Kuratorjum  W ileńsk ie ­
go na przeszło 600 osób W yn os łob y  
to przecętn ie 70 procent ogółu m atu ­
rzystów.

\ Vv bieża.cym roku można się spo- 
(Izicyy-ać, że procent ten nie u legnie 
•yyększej zm ianie in minus. W  okre­
sie, k iedy matura me daje mater.jabńe 
go oparcia w życiu, n iezamożni będą 
yyszelkiemi sposobami dążyli do stu- 
f l j ó w  yy-yższycli. a teiribardziej s fery 
zamożniejsze.

Inne w o jewództwa  kraju uzupet 
■nią liczbę 'kandydatów miejs-oowy-cn 
i w ten esposób m o ż e  powistać cztero - 
'cyl‘roy\a ii-czba (n iew ie le  ponad ty­
siąc) rw i w o wsi ępir j ąc vc ii WK»d

(D. c. n.]

Podziękowanie.
W ielce  szanownym P .p .  dr. 

Witoldowi L ig ie jce  i siostrze 
miłosierdzia W acław ie  Saw ic­
kiej, za okazaną mi serdeczną 
i pełną poświęcenia pomoc w 
przebytej c iężkiej chorobie, tą 
drogą składam serdeczne „Bog 
zapłać".

K. Bohdziewicz.

Dr. KOWARSKI
P O W R Ó C I Ł

nieasu«zonvoh „blotnŁsz-c/.aćh" pole- 
skicli. I  trzymać rów .-.o>wagę pom ię­
dzy koniecznym odp!yyvam. a p.Arze- 
bami Pnlfcki. związać jak najw is le j 
zamoraiki-eh Po laków  iz krajem ro- 
o z in n ,m , 'a b y  popierali nasz bandę! 
i pocziiBwali się do wspomaguni;i tiu- 
szyeli interesów eksportowych to 
tjć3t zadaniem pniblicywtó v , (:spelni-t 
to zadam ie cały szereg nad/wvozaj 
c iekawych książek B T. Lepeckiegf)) 
i polityków.

Coraz się wzm agający ruch w poi­
cie g-dytWkim, (241 tys. ifeg. fon pod 
gwiaździstą Iwmde-rą yv 1931 r.), dą- 
<t:nia do tego, by tyllko na naszych 
stulkach odbyyyal się ruch emigracy j- 
ny, dążność >do /-dobycia -rjuków han 
d lowycb wśród kolom.dów pokkicii, 
oto  zadania inaszej poliiyki, której 
nii m ożem y niestety na zwać kolonja! 
ną, ale która musi wyzyskać te tnoż 
byy-ości, jak ie  może osiągnąć p a ń s i  

yv<), ttie posiadające' wła-snych zam or­
skich ierenóyy do koniecznej ekspan­
sji. W  szczęśliyy iej uposażonych kra­
jach. odpływ  energji za morze nie 
jest odp ływ em  energji z Ojczyzny, 
gdyż po-z-ostaje z mą w zobow iązu ją­
cym związku, Polska nwisi sobie ra­
dzić połowiczn ie i Polakóyy-*entigrau- 
tów, obywateli obcych państw, 1110/. 
iw. ie zainteresować w sprawach sta­
rej Ojeizy-zny.

Hel. Romer.

-o()o-
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WIF_SCr I OBRAZKI z
Ofiara niedczwolonsj operacji.

Pa tragicznym locie.

24-letn ia  P a n a s iu k  N a d z i e ja ,  mies/.kd-ii,a 
M-otodeczna. b ędą c  e>baiTze>n:i dnS f l ię zua  
r o d z in ą ,  a c z u ją c  ż c  z o s ta n ie  s n ó w  m atką  
pbstunewłku p o z b y ć  M c  p r z y s z łe g o  p o ło m  
ka ,  k t ó r y b y  m u s ia ł  c ie r p i e ć  w r a z  z  ż y ją c y m i  
j e j  d z i e ć m i  n iedos ta tek .  W  tym  ce lu  z w r ó c i ł  i 
s i ę  d o  n i e ja k ie j  I tyb a t tu w e j ,  p ros zą c  ją  o  spę 
d z e n i e  p łodu .

Z a b ie g  z o s ta ł  w y k o n a n y ,  a je  p o c ią g n ą ł

za .sebą fatalne skutki. Ponasiukowa poczęła 
gorączkować, tak że odwieziono ją do sr/pita 
!» Tutaj lekarz stwierdził zakurzenie kroi  
i uznał, żc stan chorej jest beznadziejny. —

Nieszczęśliwą kobietę rodzina zabrała. do 
U. .mi. gdzie po kilkugodzinnych męcz,ar 
niacli zmarła.

iłybaitową zajęła się policja. N

Czyżby napad rabunkowy?
AAiczoraj rano zgłosił .się do policji mie 

•sz klinice wsi Tumilowieze Anton; songin i 
zameldował, iż gdy wracał z miasta został 
znienacka napadnięty ,■ pobliżu Rukojń przez 
nieznanych o.whników którzy steroryzowali

Dukszty.

Święciany.
Z L E G  JONU M I  ODYLH.

Iżn ia  17 b m. o  godz .  10.20 w lo ik a lu  ku 
m is j i  P o b o r o w e j  ąe łby ło  s ię  zebra-nie ob w od u .

P o  zag a jen iu  p i e r w s z y  j-eferat w y g ł o s i ł  
ko l .  leg. Z a h o rsk i  z Wilrua ma tem at :  , Z w ią ż  
Mao.log.ji  m ło d o - l e g jo n o w e j ' * ,  s t a w ia ją c  na t i r  
i d e o l o g j i  m łod o - łe g jon crw e j '  s tawia jąc . na  tl< 
f ivud  k a l izm u  w ło s k ie g o ,  s o w i e c k i e g o  i sto- 
suaków p o lsk ic h  w  l e j  d z ie d z in ie  wizje; n i 
s z e j  p r zysz łoś c i ,  o p a r l e j  na  s i ln ych  z w i ą z ­
k a c h  t  wanadowych praoow in ików  i t y lk o  prą 
o o W n łk ó w  z h e g e in o n ją  państwu, d la  k t ó r e j )  
j e d n o s tk a  -odda sw e  w ys i łk i  i tw ó rc zo ś ć .

D ru g i  r e f e ra t  w y g ł o s i ł  ko l.  leg. K a r aś z 
W i ln a ,  zas ta n a w ia ją c  n a d  b u r zy c ie lsk ą  i ego  
i s t y - z n ą  w a lk ą  N. U, p r o w a d z o n ą  z o b o ze m  
n i e p o d l e g l o ś c i o w y m  M a rsza łk a  J ó z e fa  P i ł ­
s u d s k ie go  p r z e z  <»iąg b o j ó w  o wzułniość i \>j. 
t ę g ę .  p o d a ją c  takty , p r z y k ła d y  i w sk a zu ją c  
na  -skutki.

W  z a k o ń c z e n iu  p re legen t  m ó w i ł  o l in j i  j o 
ik tóre j  id z ie  „L eg j lo n  m łodych**  w stosunku 
d o  rządu, ok re ś la ją c  ją . j a k o  r ó w n o le g ła ,  a 
j e  d 11 o c ześ n ie s a.m o dz  i el n ą .

Obrad-, za koń ozem o o g o d , ,  20,30 arem-

go i zabrawszy wszystkie posiadane przez 
niego pieniąt!ze zbiigii.

Wszczęty niezwłocznie przez policję poś 
cig za napastnikami nie dał narwzie pozy­
tywnego wyniku Poszukiwania trwają, (ej

•SPRAW O ZD AN IE  POSELSKIE.

Przybył do Duks/J poseł 15J->W Pb 
p. F ryderyk  Krasicki który w lokalu 
„Ogniska Kolejom-ego1’ Pnzjisposobir 
n ia  W o jsk ow ego  wobec zebranej lu 
diiości gm iny w liczbie około 300 o- 
sób, wygfcsił (przemówienie o sylti t- 
eji polil yezne j i gospodarczej w ł ’au 
st wie

Zebranie zagaił p. Mychal Józef 
zapraszajtjc. w imieniu zebranych, 
do prezydjum m ie jscowych  dzialae/y 
społecznych i rolników w osobach np 
Zana Tomasza Ap-anowicza Michała 
i Tarasewicza Heronima.

Następnie zabrał głos p. poseł Kra 
sioki, który poruszył wszystkie d z ie ­
dz iny życia, oddając oczywiście p ie r­
wszeństwo sprawom  gospodarczy ta, 
które tutejszą ludność rolniczą z na - 
tury rzeczy najwięcej ciekąwią.

Po przem ówien iu  p. posła K ras ic­
kiego wywiązała-s ię  dysk tts ja w k tó ­
re j zabierało głos szereg osób. prze- 
v-ażnie gbąpoJwrzy rolniczych. poru­
szając sprawy żyw o  dziś obchodzące 
naszą wieś.

Z przem ówień  w yb ija ło  się n t 
p ierwsze miejsce zagadnienie koma 
-sacji wisi i zw iązane z łom koszta 
1 tak rolnicy uskarżają się na powoi 
mość w działaniu Urzędów Ziemskich 
wyn ika jącą  z brakli mierniczych. ku> 
r  mi te urzędy dy;S(ponuj;i, oraz in  
wysokość i .sztywne c e m  za kainasa-

Dale^na-rzekanio na droży znę w y ­
robów przemyislowyclt, które / uw;i- 
gi na najdalszy w Poltscc (transport roi 
m iejsc produkcji (ż-ełuzo i nafta. o 
raz je j przetwory) .są tułaj drogie i w 
bardzo n iekorzystnym dla rolników' 
stosunku do -ceny p lodow rolnych.

Na wszystkie te. bolączki inszego 
społeczeństwa wiejskiego odpow ia ­
dał p. poseł iwierdząc, że sprtuw tv 
-są '-Ufą troską Rządu, obiecując jed ­
nakże niezależńre od1 tego przedsta­
w ić le sprawy odpowiednim  czynn i­
kom.

Zebranie zakończyło się p rzem ó­
w ien iem  p. Zana Tomasza, poczom 
zebrani ugodowa l i  gorącą owację  jj 

posłowi Krasickiemu dziękując mu w 
serdecznych isłowacb za jego (nie pi* r 
w-s ze po wyborach) przybycie do 
Dukszl i in formacje o -sytuacji w n i-  
szem Państw.

Po  zebraniu ludność głośno w yra ­
żała iswoje zadowolen ie z oddani t 
swe cli g łosów na BBW R, którego po­
słowie dbają istotnie o los Państwa 
i jego obywateli, a pozatem uważają 
za swój obowiązek in form ować lud­
ność o tern, e,o się w Państwie d z i e j e  

a nic* tak. jak przed tern różni dem a­
godzy  z ,-Piasta" „endec j i '1 czy in­
nych partyj i party jek  po wyborach 
i nosa nie pókazywali. tak że mewi t- 
donto było nawet na kogo się głos od­
dało.

Wtadze litewskie zezwoliły.
T>nw ładujemy się, iż władze litewskie zi z 

wollły żydom 7. Polski nu spotkanie się na 
cmentarzu żydowskim w  Lyngmianucli w 
najbliższą niedzielo dnia 24 b m.

Pielgrzymka żydów wileńskich i z iiinyęji 
dzielnie Polski, liezyć będzie około SIWO osóii.

Zaznaezyć należy iż w łeeie Litwini od 
mówili żydnin 7 Polski spotkiiiiia na enien 
tar/.u w Lyligmianaeh

Pielgrzymka, żydowska jest związana ze 
świętem noworoeznem t. zw. „Som Gidalja- 

Wladzo graniczne polskie wydały in druk 
cje dotyczące przekraczania granicy przez 
żydów z Polski, to samo też uczyniły w ła ­
dze litewskie.

L E C Z N IC A
L ite w sk ie g o  S to w .P o m o c y  San itarne]  
przy u l  M ick ie w icz a  33-a tel. 17-77 
(dawniej Wileńska 28) wznow ił*  przyjęci*  
chorych ambulatoryjnych przez lekarzy 
specjalistów w godzinach w dzień 9— 2
i w ie cz o re m  5— 7, o ra z  o b ło ż n ie  ch o -  

ryeh  o każde] porze  d n ia  i nocy.

j a ln y m  odmiansz-em ;na akaden i ju  w  sali g in in  
pańs tw , u r/ą dzon ą  w  /wh|/ku 7, Sń-Jccicm 
Zwhjzku Strzeleckiego. Kt

Udławił sią.
W miastcczKu Świrze w  piwiarni Mlee-ar  

ka Pawła,, podczas spożywania śniadania 
udławił się kawałkiem mięsa Sielowicz Zyg­
munt. Udzielona natychmiastowa pomne le 
-karska żadnego skutku nie odniosła i Sie­
lowicz zmarł.

T r u m n a  ze z w ło k a m i  
w-ofiio-wskiegu, wy wisztenn

-. p. kpi. pil. Lc- 
7. dwwea W s e h o . l

ii ie 
uje

go w  Wunfoia-wie 
zm a r łe go  lotn ika.

I>rzi, k o le g ó w  l-ragie/.

m

W INTERESIE. SNYM
Ucnwała Koła B. B. W. R

w N.-Wiigice.
Dnia t (.) września b. r. w  No ‘wej 

W ile iŻe odbyło -się przy mdziale dele- 
jgrta władz ]io\\iaiovv>(h B. B. W II., 
p. tiryglew skiego, licznie reprezento 
'want* przez midjiacowyich obywa łeb 
zebranie kota ITBWR.

Sekretarz Koła, p. Królikowsk, i . 
umówi! zagadlijjeiai t ptoJiiyczne i gos 
podarcze, nakreślając rówttocześuie 
w  ogólnych zarysach program prac 
na ,11 aj bliższą przyszłość z uwziglętl 
meitiem obecnej sytuacji ogólin-okra- 
j-oiwej. Jt.dnocześnie poruszył kwesfj.; 
.subskryjjcji Pożyczk i Narod-owej. 
Jiadmieiniając, by idea pożyczki naro­
dowej zoisltiia jak majbardziej spopn- 
laryzowona i olbjęła -szeroki** warsl 
wy miejscywęgo! społeczeńswa oraz 
by znalazła w niein głębokie zrozu­
mienie.

Przy podniosłym nas-Iroju odczy 
lano rezolucję w następującej treści.

Obecni na zebraniu przedstawiciele m. 
Nowej Wilcjki ugrupowań poliłyeznyeh, kul 
turaluo —  oświataw yeli. go.spodareziyeh i spo 
łeeznjeh, nizuiiilejae należycie przyjęi-* na 
się powinności obywatelskie, oraz, (że w i d- 
rodzunem państwie, kiórc kształtuje i u trwa 
la swój byt niepodległy, należy oddawać mu 
nictylku codzienny trud, lecz przesz daleko 
idące poświęcenia i ofiarność ogólo oby w .11 1 
li, budówać wielką i mocarstwową Polskę, 
postanawiają:

1) Ry miejscowe społeczeństwo wsz.yst 
kieli sfer i ugrupowań przyjęło aktywną po 
stawę, aby normalnym imperatywem chwili 
byłi e-*M!ni popaęeie subskrypcji pożyczki 
narodowej zależnie ud możliwości i stanu 
posiadania.

2 ) Ideę pożyczki narodowej tak .silnie spo 
polaryzować v społeczeństwie, by każdy 
ezynmie wziął udział w akcie patrjotyzmu 
narodowego, który wzmocni i utrwali grani 
towe podstawy "marin1 państwa polskiego

Rezolucja została przyjęta jedno­
głośnie.

W  związku ■/_ powyższwn wyłonił**, 
się żvwa dyskusja oraz ntsłąpilo d-t- 
komipletow»«iie Zarządu. W" skład 
weszli: ,pp. Rutkowski T.. Bz.(*piela J.. 
Śmi(*rzcb;tIski i \Vesołowski C.

Należy mieć nadzieję, iż praca, 
która przez czais -kCSlki była w .a- 
stojn. pćśjdynie wartkim prądem i 
znajdizie zrozumienie wśród najszer- 
s *ych mas, tejm bardzit j, że obecne 
zarząd ma isć na spotkanie warstwie 
robotniczej, uwzględniając najistot­
n iejsze jej potrzeby. 1 II .  T.

Na Pożyczkę Narodową.
T-w o  K redytow e m. W ilna  

skrybowalo obligacji Pożyczki 
d*o w ej na sumę 10 tyisięcy 
s y^K) r z lvw S n g el iclko 
ma 5 lyssięcy zł.

Pona-dfo ipracowiticy ty-clt rnslytu 
cyj /,gł('sili gotowiość: subskryipcji w 
wysokości miesięcznego wynagrodzę 
nia.

W. minnlkować należy, iż na czeU" 
■obiii v s mienionych imislyłucyj słoi [i. 
jwezes Bronisław Hermam-lżycki

ISIK)-
Na ra ­

zi., a Kioit- 
B e form owany

Paiestra na Pożyczkę 
Narodową.

Rada ulwokacka w W iln ie  na po ­
siedzeniu nadzwyczajnom. odb\ lettt 
w dniu 10 września 1033 i\. powzięła 
ilchwalę następującą:

..Mczicać członków Wileńskiej Izby Ad we. 
kaekiej da sul.skiypeji Pożye/ki Naro il«v. rj 
w wysukośei -r> proc o-d czystego diwhodu, 
osiągnięlegc. w 11132 roku

U c h w a łę  p o w y ż s z ą  p rzes łać  óo  w iu i łom os  
ci i w > k o n a n ia  d c l c g a lo m  R a d y  w  G rm l i i i f .  
P iń sku .  N o w o g ró d k u ,  B rześc iu  nad  B u g iem  
L id z i e  i B a r a n o w ic z a c h " .

Peowfary na zakup Pożyczki 
Narodowej.

W  nowym  J o kalii przy nli<’y Os 
łrołtramiskiej Ib (oficyma) od-bydo się 
zebranie Okręgu oraz Kota Wih ii-- 
kiego PeowjwkańY; P o  przemówieniu 
«b .  Rektora Staniewicza, oli. slarosty 
Kowalsk iego  i ob. Nagttirskiego, po 
krótk ie j dyskusji powzięto wcliw-alę 
wystosowania do wtsz . słkicli człon­
ków wezwania do be/.w/głodnego 
wzięcia udziatu w sulbskrybowaniu 
wewnętrznej pożyczki narodowTj,

Zarząd Okręgu i Koła uchwalił 
w yasygnować na zakup pożyczk i ze 
swej skromnej kasy zw iązkow ej zło 
łych 300

W A H N / .A W A  ( P A T i .  ■ W  dniu  20 b.n. 
komisamz g en e ra ln y  p.ożyoj,ki narod-owęj p. 
mi-nister S ta rzyńsk i  p r z y ją ł  d y ro k tg ra  i G ieł 
d y  Pic-i i iężnej p . Ma ieużyiksk iego, k t ó r y  zaw iń 
d o m i i  o su b s k ry p c j i  p o ż y c z k i  lin fcunię ńo 
•tys. zł. p r z e z  g ie łdę  (bankierską.

W A l i S ż A W l A ,  ( P A T ) .  —  lDo kom isa rza  
goneraJmegu j i-ożyczki na rodow e j ,  na ds zed ł  
list od- -S towarzyszen ia  U czes tn ik ów  P o w s ta  
n ia  186:! roku, w  k t ó r y m  ci -najstarsi żo łni.  
r z e  w a lk  o niepod-ległorść ape lu ją  do  -ws-zyd 
k ich  r o d a k ó w ,  a l iy  ja k  n a j g o r i iw i e j  pop^irl* 
a k c je  rządu.

\.y. z w ią zk u  z leni s-zczupłe -grono p o z o : -  i 
ł y ch  je s zc ze  pnzy ż yc iu  u c ze s tn ik ó w  powsta  
n ia  s t y c z n io w e g o ,  n ie  r o z p o r z ą d z a ją c e  w igk  
s z em i  1'u.ndusznnu. ] )0-Sliinowiio wsjif i l i ie iBi 
s i ł iuni z-łozvć -kwolę 500 z ło ty ch  na - iż ycz l  i; 
na r  od o \w.

W A R S Z A W A .  (1 A T I .  —  Z w ią z e k  I zJ> i 
O rgan i izacy j  Rohiiczy-cl i  R z e c z y p o s p o l i t e j  po 
d a je  do w ia d o m o śc i ,  że  w s zys cy  be z  'wvja.Hu', 
p ra c o fv n ic y  Z w ią z k u  z a d e k la r o w a l i  u dz ia ł  w  
-pożycz.ce inartodowej w wy-sokości od  70 p roc  
•do 100 j iroc. n i i e s i ę ę a i c g o  wy,nag-rodizen',i. 
iw b i e r a n e g o • w  Z w ią zk u .

V TA R S Z A W A ,  ( P A T ) .  —  Z a rząd  G łó w n y  
K o  le jo  w  ego  P  r z> 3 po sol) i en i a W  o j-Sk o w e  a '•>
u c h w a l i ł  zakiii])ić ob l iga-cyj p o ż y c z k i  nar-od > 
w e j  :na_suiną z to ly c l i  3,000.

L S S F N ,  i P A T ) .  — J j j z c d in l e y  i pja- i i .w ii j  
i;v -konsulatu RzeozyrposjwnHtej w  Esse-n za 
d e k la r o w a l i ,  u dz ia ł  w  . s u b s k r y p c j i p » ż y v i j k i  
im r o d o w e j  w  w y s o k o ś c i  -5.500 zł.

L I P S K  ( P A T 1. —  A k c ja  j-ządu -pokskiege 
w  sp raw ie ,  sulisk-rypcji  p o ż y c z k i  n a r o d o w e j  
znaiaizła ż y c z l iw e  p r z y ję c ie  w ś r ó d  c a łe j  r in l 
g r a c j i  p o lsk ie j  w Saksou j i .  k tó ra  w m ia rę  
s t o ją c y c h  je j  do  d y s p o z y c j i  ś r o d k ó w  p r z v  
ł:>czti -się do  suibskrypc ji. K onsu l  dr. Tadę i fSz  
Ijnzeziń.-Ui zalekla.mwTit ko-misWrzowi g e n e ­
ra ln em u  j io ż y c z k i  -naro i low ej  w  im ien in  *19 
te jsze j  e m ig r a c j i  p o lsk ie j  k w o t ę  20.000 ził. ja 
k o  subskrypc j i -  na- li p roc  -po/yc/kę na ród  ) 
wą._

Dnia łń b. nu ‘Udbyło się w łok iłti 
Urzędu Skarbowego posiedzenie Po 
w is tow ego  Prćtców niezegu Komiłe ln  
Pożyczk i Narodow ej pod przewodnie 
twem Prezesa Stowarzyszenia Urzęd­
n ików  Skarbowych w Slołpcach p. 
Syty Siani,1sława, na k lórym  posiano 
w iono- /wołać w dniu 2!2 wr/.eśnia 
r. J). na godzinę KS w lokalu Słowa 
rzyszenia ku llara lno  - O.św ia lowego 
„Reduta1' w Slołpcach wszystkich u- 
rzędników państwowych, samorzątb 
wych i prywałnyelt z całego powiatu 
celem zapoznania szerszego ogółu o 
konieczności wzięcia wydatnego u 
działu w subskrypcji pożyczlU

W  dniu 18 ł). m, odbyto .się w Swięchiiru h 
zubranie przedstawicieli  iwgnnizfićyj p racow ­
niczych: Związku p-oLkiego .naiu-c-zycielstw.i 
is-zkół powsztebnycli.  p r »cow n ik ów  sam orzą­
dowych, pocztowych, sks-ńbo wyeh, kolejo- 
wycli  i innych. Na zebrarniu tern wybrano  po 
w is tow y  komitet pracowniczy pożyczki mi 
rodow ej  i nchwnkmo jednomyślnie w-ziąc 
grem ia lny  udział w sub-krypc.ji pożye/ki w 
wysokości 75 proc. poborów  do V I I I  st. -d. 
lub do 400  zło lych 'mie-Siot/.ncgo zarobku, 
oraz w wwYOkości 100 proc. od tego stop­
nia w zw yż  i powyże j (0 0  zl. mi-asjęc-z-nycli 
poborów, -ł^o-slanowloino ogło-sić odtezwę i 
wziąć ezj n-ny udział w -zbieraniu deklarweyj 
csubskrypey jnych

*

Dovy iadujemy się. ż»e 7. in tBatywy K ierów  
nika Komisarjatu P P. w Nowe j W i le je ę  
yy-szyscy funkejonarju-s-ze P. P. jednomyślnie 
z a d e k W o w a l i  75 proc. swoich miesięcznych 
pobo-rów -na rzecz Pożyczk i Narodowej.

Czy-n, ten -świadczy o wy.so-kiem uśw ;a 
(tomieniu (n-a-rodkłwem i pań-stwowem i w i 
niCin oma leźć jak  najw ięce j naśladowców nie 
\ tik a wśród innych udzia łów P. P  , lecz i 
wlśród szerokich n i ho s-połurfteństw a, (w. p) 

*

iKonfęwe-rfcja re jo jiowa kzk. powsz. pDw. 
Swięciańskiego d-oz-poezęła- -się dłnja 18 b. m 
o glod-z 8.

Po zagajeniu kierowa, lut. szk. powsz. p 
W ó jc ia k a  i na wnios -k p-rtrzydjum do kto- 
j-ego weszli pip.. Ado l f  Brzuzirrski, Iwa-szkie- 
w iczówna u-chwalono jekna jda le j  idące p o ­
parcie sulrskrybowainej -obo-anie fi proc. p o ż y  

—t' 'ki narodowej, o-bracl\ zakrtńczojj-o o godz. 
13,3 0 .

Za/Jiaczyć należy, że na Jej o ierwsze j w 
obecnym roku szk. konfcreifcji , jak zwyk le  
nad tokiem -ob-rad czuwał tut. .I-TKSpoktor szk 
p. Michał Balltu. K .

*

Zn-r-zad Samojiomocy Młod-ziaży szkolnej 
żydowsk iego  g imnazjum Tow arzys tw a  P e d a ­
gogów  w W iln ie  uchwali ł  im ieniem samo­
rządu uez-niów zak-upic 'dlwie obligacjo pożycz 
ki narodowe j 410 kw otę 100 zł. O uchwale il -j 
dyrektor  szkoły dr. Hirszberg wystosował 
stosowne zaw iadomien ie  inajjęce p. gen. Że­
l igowskiego  jako przewodniczącego woje­
wódzk iego  Komitetu Obywatelskiego.

Zarządy Zrzeszeń Wojewódzkiego i Gro- 
dzkc-Powiałowegc Związku Pracy Gbywulei 
•skiej K-obiet w Wilnie, zwracają się z go 
racy 111 apelem do wszystkich członkiń i ogó­
łu ki- biel na łerenfe ęałego województwa. b\ 
z ęałego serea i ze wszystkich sił zajęły się 
spmwa pr< pagandy subskrypcji Pożyczki Na 
orduwej. Taro gdzie chodzi <1 interes pańsł 
w:, i z/ohro Rzeczypospolitej, kobiety polskie 
winny stanąć pierwsze w szeregu łyeb, co 
przez subskrypcje Pożyczki Naroitow; j i ie.j 
propkigandę s|ielnią swój obowiązek oby 
wałełski.

1’rzewodnieząea Zarządu Zr-cs/.chia W ,1 
jew (klzkiego Z. I* O. K

JANINA  R O S iK t łW S K \

Przewodnicząca Zarządu Zrzeszenia, Grodz 
ko Paw iiiłewi go Z. P. (I k

A1ARJA I l lL L E R t lW  \

Związtk \A'o jew ódz.ki Straży Pożarnych 
luzrdai do w.szystkieli Związków Powiato­
wych i pos-ezególnyeli (Straży Pożarnych o 
oezwę w sprr.wie suhskrypcji pe.żyeiki nam 
1 iw e.j. Of/czw a głosi, że jak w inni cli w;
I -iijkaeii, gdy chodziło o dobro spnłerzeustwa 
i pa 1 A l wa, tak i tym razem strażaetwo win- 
m: stanąć społem, wykazując swa zrozumie 
i.ie i watę dla fo>kouania trudności, stoją 
O c h  m>, drodze ku lepszemu jutru pańsiwa.

*

Zebrani- Zrzeszenia A.systi b lów  
U. N. B.-w sprawie wzięcia udziału w 
suiistyjteji FnżyczKi Narodowej, od­
będzie się we czwartek dnia 21 b. fn, 
(< godz. U) w II sali (imachu Głów 
u ego.

PO BPiS i -|Ąi) PO ŻYCZK Ę  NAKO
l)(»W A . —  p o ż y c z a s z  p a ń s t a m ;, 

P O Ż Y C Z A S Z  nOBIE  SAM EM U.

A k a d e m j a
z okazji 2S0-!ecia odsieczy 
wiedeńskiej dla dzieci szkół 

powszechnych.
W czora j  o  goetz. 12-ej. w sali te 

atru na .Pohulance odbyła się / okazj 
2ń(J Jęcia o-d-sieczy w iedeńskiej uro­
czysta akademja dla słwiiszy-cb oddzia 
łów  państwowych szkól jtowszecłt- 
nych w Wilnie,

Dziatwa szkolna przybyła na aku 
d t* m i ę -po d k i er o win i c t w e 111 n u ue z y c i e1 i 
i w % pełniła po  brzegi cały łea-tr. Za­
brakło ,nuwol miejsc .dojących.

Pani inspektor Rostkoywska yy -kbó 
Ikiem zagajeniu wyjaśniła tlziecioin 
])nzyczvnę zorganizowania akademji. 
(NaAteipinie pan-i E. .Masieju-wbka yvy- 
głosiła ładne okolicz'nościoyve prze- 
111 ówoenie,»*■ jtory wajtje w yołiraźnię 
młodych słuchaczy barwną piasty ką 
obrazo-yy szkicoyyanych jiiękną pro/ą.

Na pcjz-oistah części akademji zlo- 
ijfiy się .poprayyme jwo-dukcje m-ięd/y 
szkohiego reprezenlacyjnogo chót a 
s/.koł jiowl-y7\łhnvch paid kurotMiic 
lwem j> zbbirow.skie.go; wysl<.Jpv o r­
kiestry b-go jiułk 11 poti balulą kap. 
UtAszke oraz kdkti liarwinycłi ż.yyycłt 
obrttzóyy i lańce yv-wjykojianiii dzieci 
starszy cii oddziałówr.

Oiirazek sceniczny „Odsiecz W ie ­
dnia' wykonajty dfibrze )>rzez ucz­
niów stboły Nr. 21 po-dobal się ;iziat- 
y\ ie najbardziej. Okla.-Kiwano tw ko-  
nawcóyy gorąco.

Szkoła Nr. 20 popisała się ładne- 
mi i jAiprayynie yyykt.manemi tańcami 
hido-yy-emi.

Z całości odniosło się dobre wra­
żenie. W idać, że włożono dużo pracy. 
zajiału i slaranności. Dzieci były za- 
ehwyoone ak:>demją. A lo naj\vaż- 
niejsze. Włod*

Przygotowania do obchodu 
100 rocznicy śmierci Jędrzeja 

Śniadeckiego.
Sekt j;t ehemji Xl\' Zjazdu Lekarzy i Przy 

rudników Polskich -na 1-ein swem posiedtejJT 
uiu uchwaliła u-koii.stytu-ować komitet któn  
by -należycie przygotował obchód 100-cj rocz 
iiicy śmierci Jędrzuja Śniadeckiego i w  poro 
zumieniu z towarzystwami leka-rskieini. przy 
roaniczemi, ehemicz-neini o-bmy iliiby formę 
uczczenia jego wyjął ko wy-cli zn.sług nauko­
wych.

100-na rocznica z-gdinn Jędrzeja Śniadec­
kiego. twórcy Teorji Justestw OrganicziTiycłi, 
aulora pierw-szego -polskiego podręcznika che 
mji. jednej z majwybilniejs/yeh umysJowości 
początku XIX wieku —  p-rzypiwła w  r. 1933.

diura informacyjne Pożyczki 
Narodowej

At 11c1.sk. Gizif/zki Komitet Obywatciski 
zwfóaziuniia. żc z dniem 22 b. ni. urm hatuiti 
na i arenie miasta AYilna Biura Informacyjni- 
v spraw la Pożyczki Narodowej.

Będą funkcjonowały codziennie od "odz.
8 ram do 20 Biura w następujących punk 
lach:

1) l -b a  Skarbowa —  Wielka. Pohulanka 
10 teł 47

2) Izba Przemysłowo Handlowa —  Mie 
kicwiczo 52.

3  ̂ .Alagislrat 111. AAilna —  Dominikański;
2 sala posiedzeń Rady Miejskiej, feł. 23

4) Związek 44’łaścieieli Nieruchomości lo. 
gicliońska 14, tel. 18-98

5) Związek Kupców Żydowskich AAiel 
ka Pohulanka 5, feł. 7-58.

VA punktach. 11:1 których sa podane \r. 
Nr. telefonów, informacje mogą być uzyski­
wane riMYiiież droga telefoniczna.

K IN A  I F5LMY.

6-* KLASO W A PRYW ATNA  SZKO ŁA  POWSZECHNA  
I OGRÓDEK DZIECIĘCY .

F. Korni sarowej i F. Szwarcdwny
Wilno, ul. Uniwersytecka 1— 5

W  s z k o l e  p o w s z e c h n e j  b ę d ą  c z y n n e  w  r oku  szk.  1933-34 o d d z .  od  1 g o  do  V - g o  
D o  o d d z i a ł u  I -g o  p r z y j m o w a n e  b ę d ą  d z i e c i  o d  l a t  6-c iu.  —  Z a p i s y  do  s z k o ł y  

i o g r ó d k a  c o d z i e n n i e  o d  g o d z .  10 do  2-e j .

KURJER SPORTOWY
Błędy P. Z. L  A.

Jesteśm\ -ultucnie pod wrażeniem 
pr/egraneigo meczu z daiigim garni- 
1 tifeini \\ręgier.

W  Kró lewsk ie j l luc ie  Polska prze 
grała mecz 13 punktami a więc o 13 
punktów Węgrzy byli lepsi od nas. 
żachodz i konkretne pytanie czy  rze­
czywiście sk ład  RoUki był najsilniej 
szy i wą rów ntrnie tyc.b punktów było 
ii i e 111-0 ż 1 i w oś c i ą .

Polski Związek Lekkoatletyczny 
/góry, już -jtrawie diwa t jgodn ie  przed 
meczem, ułożył skład rejia-ezentacyj- 
ny  i nie wnikał zupełnie w to, że i. loś 
w lyni czasie miai y/ymiki lejpszc* od 
upatrzonycli pujiilóyy. Ułożenie skła­
du 2 tygodnie przód zawodami jest 
plusem, ale można, a nawet trzeba 
przecież skład ten uzupełnić. N ieste­
ty P Z L A  A te. iractył togo uwzględnił

Pisaliśmy przdd meczem, że W ie-  
Gż-cjrek jest lepszy od Zabrzyckiego, 
a W o jtk iew icz  od słabszego w oszcze­
pie Luckhauza.

Weźmy ;snche wyn ik i:  Oszczep
Polsku przegrała. Zw yc ięży ł  Varsegy 
Węgry 63.20. Drugim był Uikrut P o l ­
ska 50.22, ale na łrzec iem  miejscu zii 
pełnie niepotrzebnie znalazł się W ę  
gier Bor-osz, który rzuci łtyłko 55.75. 
a którego ni*1 potrafił oczywiście po­
konać Lućkhaus —  54.51. Luckhaus 
rzucił 54.51, gdy W o jtk iew icz  trzy 
razy przed meczem miał 58 z centy- 
nfetrami, dwa razy tegoż samego Lu- 
khattza pokonał.

Drugim grzechem P Z L A  w  stos u n 
ku do na-szych zawodników jest po 
minięcie W ieczorka, który musiał 
biec 110 mtr przez płotki. Ostewiany 
przez P Z L A  Zaborzyński zajął trze­
cie miejsce wyn ik iem  15.8 przed

Niemcem, który zrobił panud 16 sek. 
P rzypom n ijm y ostatnie „ y n ik i  W ie ­
czorka. Miał trzy razy w  sezonie, b ie­
gnąc wałkowerem  po 16 sek., a ostał 
nia na trzech stop®racli 15,6, a na 
jednym 15,5. N ie  wzruszyło to jednak 
P Z L A  pomimo, że W ieczorek, b ieg­
nąc yy konkurencji osiągnąłby jeszczu 
lepszy czas od 15,6 sek. Nadmienić 
trzeba, że W ęgier F a ro r  zajął drugie 
miejsc*?- czasem 15.6. a więc u tutaj 
uległaby na nas-zą korzyść punktacja 
meczu.

Idźmy dalej. Dochod/.<imy do bie- 
góyy -długich Do 5.000 mtr. Kusociń 
ski jeLS’t chory, ale gra yy tenisa i ma 
rzy o z-awodo wist w ie. Dlaczego yy ięc 
P Z L A  nie postara się wpłynąć na po ­
lepszenie zdrow ia mistrza olimpijskie 
go, który kolce lekkoatletyczne za­
mienił na pióro, baiyvi-%c się w śmiesz 
nego redaktora brukoyvego pisemka.

Najw iększym  bodaj grzechem jest 
sztafeta. Piałeczka zmienia się skan­
dalicznie. Żalu do za'yy'odnikóyv mieć 
nie możemy, bo wina leż\ po .stroni" 
PZI A. Ustalając skład, chociaż ca/ 
wreszcie trzeba pomyśleć o  -daniu 
możności przeprowadzenia systema­
tycznego treningu sztafet, lnaczei za- 
ycisze będziem y przegrywać nietylko 
sztafety, ale i mecze, bo  sztafety pun­
ktują się podwójn ie.

Robiąc bilans spotkania z W ę g ­
rami w idzimy, *że gdyby nie te w ie l­
kie, już niestety nie pierwsze śmier­
telne grzechy  P Z L A , n iewątp liw ie 
W ęgry  nie skakaliby z radości zw7y- 
cięstwa na stad jonie, nie w vw ieź li z 
sobą 57,5 punktów.

Przegrać zawssze jest łatyco, ale 
przegrać to żadna sztuka.

. P O C A Ł U N E K  V, L U S T R Z E "

(PA.YJ.

Jeden z. tycli f i lm ów , kiórc ze szczególną 
silą 'flłisuw-u jti problem. /.est;i wiernie —  ki 10 
i teatr. Gdy po jaw iły '  się p ierwsze  f i lm y  
dźwiękowe, -zagadnienie to zacyęio -narzu-jmi* 
się nieodparcie. N ie  ulegało ju wtedy wąt- 
jdiwości,  że f*cłnfhk ( W r .  Bo  gd; cliudzi o 
jego dziedzinę, o zamknięte j w ćzlereeli G m  
nmdi. słow em tak czy o 'vak umiej wov- iony 
dj-.ilo-g —  teatr jest iiezko-ukureiicyjny. X : 
jest właściwą drogą tkuui d źw iękow ego  ro- 
l i icnie teatru. Żywe s łowo jest nie do z a ­
stąpienia. .lego artyzm, artyzm  n iepowta­
rzalny góru je  najn iewąip l iw ie j  nad maszy.ią, 
nad reprod-uk-ją.

Dlalcgz) leż kaiżde łono i io logral-owaa-e 
jak ic jko 'w iek  sztuki iscęiticiziUH je.st już. za- 
hiMłnicz.t) btęd-ein, mimo, że mogą być pewne 
plusy \\ tukiem pos!cpow.a-ni'j. Kino ma s w o ­
je własne dw-gi. wUmuc Iw orzyw o  i nie ;m - 
winno silić się na kc-nknrowa-ni • z twalrem, 
bo może zbierać e- spani-ai-c sukcesy lam g Izie 
teatr doOać-się nie maże. Błyskawiczna zmia 
na miejsca, szybkie  tempo akcji,  ji lcnery, 
montaż. lotoinuntui, przejścia •zńrówuo » 4 - 
zualnc jak dźw iękowe najrozmaitsza sym bo­
lika, operowanie '  masami, odgsfosy nalurv  
(zwSaszezji w f i lmach częśc iowo re|)orta»o- 
yyyciilr. efel ly  t. zw. kolosalne oraz le le in 
nycli la .jro/maiUzycli środikóyy i nuiterjałóyy 
to jcsl dziedzi-aia l a k  bog-alą. tak stosunkowa 
niewiele wymaga jąca wysiłku dla re/yse;- 
.skicj pomysłowości, że ty lko  wy.stoj.czy czer  
pać siad, czerpać pełną dłonią.

'Pomimo lo jednak nie umiano zdobyć się 
nawet i na to. \\1 p rzew aża jące j  m ierze  t ty  
brano łatwiznę, d rogą najmnie jszego  oporu, 
ow-o repro-dukowamie teatru. 1‘ rzyczyn ił  się 
do lego i postęp techniczny fono-ii lmu. P a ­
miętamy wszyscy o w , n iesamowite ryki,  o w e  
gło.sy jak z beczki, to komiczne, to okropne 
dla ucha, usiłujące naśladować m ow ę  ludzką. 
Tak ie  były dawniej d ja logi w fiilmie dźw ięko- 
w\m Dziś —  jakaż różnica! Bierze się 'sztukę 
teatralną i dosłownie nagrywa ją na f i lm, jak 
lo uczyniono z głośnym dramatem węg ie r ­
skiego pisanza F/odora ^Pocałunek p rzed  
luESlrem*' Dramal jest n iewątpliw ie  in te re ­
sujący, jjorus/.a bardzo c iekawe problemy i 
przy nieco większej w riiżliwośęi można '>;ć 
nim nawet wstrząśniętym. P>iada temu j e d ­
nakże .kto b\ł uprzednio na tej s-ztuoe w tea­
trze. AA’ j\-,nudzi się -na f i lm ie  .solidnie. T  w.i- 
więcej,  że teatr amerykański i anglosaski wu 
góle. łiloi od europejskiego i naszego teat.-ru 
o wieli- niżej,  W ys tarczy  porów muc jmsz-we- 
góliu- postacie z f ilmu a  reacjami 'otwarzane 
mi przez naszych artystów na P-ohul.iuce, 
gdzie  *w r. zesziym sztukę -tę w y; lawia-n >. 
Więźmy choćby w ieczn ie jjija-nego aplikanta 
w w\ k p. *flBol*akiago i także postać w  l i 1 
mb Uniwersału. W  p ierw szym  wypadnii i• t 
to  człow iek  nieledwie tragiczny w dru-gim 
płasko-konrtczjny typek, błazen U"harak ‘ ęrv/o 
wany jia F-ranz-Jo.seph‘a.

1 I. d W v la z i  cały n iewysok i poziom ł.id 
łuralny l i lm iar-y  z tamtej .stron; ocean.i 
(*nu wsizyslki-ch zredztąi. U nas coprawd-i w  
tej dziedzinie, cz\ ..branży'' jesl je-zez.e go- 
rzej.

Przy  niezaprzeczalnych jednak w a lo r j  di 
sztuki J odoru wa-rlo zobaczyć ją nawet w lej 
formie, na ekranie. Z pewnością  też -zoba­
czy  ja więcej widzów, niż j e j -p ie rw ow zó r  na 
-Pohulance. 1 w tern jest jedyna w  dany 11 
wypadku j )rzewaga kina nad tcistrem. (.sk)

R A D i  0
W IL N O .

t Ź W A R T E K ,  dnia 21 wrześaiia 1933  r.

7 .0 0 : Czas. Gimnastyka.'Muzyka. Itzierm k 
por Muzyka, Chwika gospodarcza. 11 .57 ': 
Gzas. 12 .0 5 * Muzy-ka, 12 .2 5 : P rzeg ląd  prasy. 
Kom. meleor. 12 ,3 5 : Muzyka. 12 ,5 5 : D/.ien 
nik południowy. 14 .5 0 : P rogram  dzienny. 
14.5 5 : Komu-nikal. ló.-OO: Muzyka popularna 
15,2.5 : Giełda roln. 15,3 .5 : Muzyka otperełkow.* 
16 ,0 0 : (Słuchowisko dla dzieci:  „T o m  i jego 
-samochód'* p ióra cioci Hali. 16.30  Muzyka 
ronntntyc-zna (p łyty).  17 .0 0 : „AVyrodiia  córka 
sufrażystk1' — odczyt,  17 ,1 5 : Koneer l sol. 
stów. 18 ,1 5 : Odczyt Funduszu Pracy. 18 ,3 5 : 
Ko-n-ucart kameralny, 19 ,2 0 : ..Skrzyuika p o c z t o ­
wa Nr. 2 6 2 '*. 19 .4 0 : . .Dobry obiad k h u z tm  
do serca; 1 — 'fe ljeton. 2 0 ,0 0 : Koncert 2 0 .5 0 : 
Dziennik wieczorny. 2 1 ,0 0 : „ M ó j  Pa-rvż" —  
<n o wolą M. Druckiej. 2 1 .1 0 . Koncert. 22  0 0 : 
Mi/zyka tnneeama. 2 2 .2 5 : K-om. sport. 2 2 ,35  
Kom ljieteoir. 22,40  Muzyka taneczna.

P 1ATE K  dnia 22  września 1933  r.
a

,00 - - 7 5 5 : Czas. Gimnastyka. M u z y - 1 
Dziennik poranny. I). c. muzyki.  Chwdlka 
gosp. łom. 11,5 7 : Czas. 12 ,0 5 : Muzyka. 12 2 5 : 
Przeg ląd  prasy i kom. -meteor. l-2 .jió: M uzy­
ka. 2 1 .5 5 : Dziennik, południowy, 14 .5 0 : I V .1 
f f i * »  dzienny, 11 .5 5 : Mu-zy.ka operowa (ply- 
ty I - 15 ,2 5 : Giełda rolnicza. 15 ,3 5 : Jazz forte  
p ianowy (ph  iyj. 16 .0 0 : Koneerl z C icehocm 
ka, 17 0 0 : ,.Co się dzie je w AA ilnic1"?*' —  po 
gad., prof. M. Liana szewski. 17,1 5 : Muzyka 
-kameralna (-płyhr'1 18 . ) 5 : Odczyt. ‘ 18 3 5 : P e ś  
ni. 15 On: Rozmaił 1 0 .1 0 . P rzem ów ien ie  ucz 
nia Ginm. im Batorego w  -zw. z uro "*.yst. 
wiedeńskicmi.  19 ,2 0 : 7ję  spraw litewskich.' -  
19 .3 5 : Pro-gram na sobotę. 19 ,4 0 : Na w id 1 hi 
kręgu. 20.00  Koncert symf.  2 0 ,5 0 : Dziennik 
wieozorny. 2 1 ,0 0 : ,.-Cz-v znasz wileńskie Mu 
zeum Ktiiogra-flc-zne?" pogad. pióra Marj i  
Znam ierowsk ie j  —  P r i i f fc row e j .  2 1 ,1 0 ' D c. 
-konrertu. 2 2 ,00  Muzyka tar ' 2 2 ,2 5 : W iad . 
sportowe. 22„35  Kom meleor. 2 2 .4 0 : i) c 
muzyki l-.nccznej.

f T R I O T R O N l  
n a j i a  ń s z e l  

A a m p y  r a d p w e  
l i n a  ś w i e c i e g

Nowogrodzka fara w nowej 
szacie.

W  .nowogródzkim  kościele Fur 
mim w którym chrzcili Mickiewiczu
0 'którym wspominał w słowach „cz> 
kwitnie gaj Mendoga pod  farnym  kos 
ci-ołem1', zostało doprowadzone wszy 
-siwo do porządku. Bow iem  ta pamiął 
kowa świ Rynia, bud. pr^ez W ito lda, 
gdzie Jagiełło brał ślub z Zofką Hol- 
szańską. matką Jagiellonów, pozosta­
wała za czasów rosyjskich w  zupełnej 
ruinie, i nie wolno jej było naprawiać. 
Drzewa rosły wśród murów, gruz jf 
żał pod ścianami. Architekt Borowski
1 artysta Hermanowicz, wilnianie za­
jęli się restauracją Fary Now ogródź 
kiej.

P. Hermanowicz wykonał av gipsie 
i stiukach rzeźby ołtarzowe w  stylu 
surowego barocco. T rzy  ołtarze i ambo 
na przedstaw iają ornamenty gzym so­
we i płaszczyznowe i ponieważ na po ­
malowanie brak narazie finansów, 
więc obecnie całość daje ogólny lou 
białawy H.
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Zachód , —  5 «n. 41

Spostrzeżenia Zakładu Meteoru og I 1 S.B. 
■  Wilnie z dnia 2 0 -V llI—  1933 reku.
Eiśnionie 753 
leinp. śreęjn. -f- 9 
T-trnip. najw. 12 
Temp. najn. -+- 7 
Opad 3,7
Wiatr —  wschodni
Tend bar. —  spadol., nast. wzros;
Uwagi —  prze lotne deszcze.

—  Pogoda 21 wrześniu według P. 1. .VI.
Przeważnie pochmurno <i opadami, Ghtoduo 
1 miarkowane wiatry zmienne.

r» Y i  U HY A P T E  k.
Dziś w nocy dyżurują następujące apl

k i :
Paka — Aulokołska ->4 , Siekierżyńskiego 

—  Zarzcoze 2 0 , Sokołowskiego —  Tyzenhau- 
zowska róg  Targow e j ,  Szantyra —  L e g jo in  
wn, Z-astawnkiego —  Nowogródzka. Za jącz­
kow sk iego  —  W ito idow a .

Oraz.: Mańkowieza —  Pitsuilskiego róg 
\owogró,;lzkiej, Jundzitła Mii kiewicza
róg 3go Maja. Ij. S/.yrwidta —  Niemiecka.

SPR A W Y  SZK O LN E
—  Szlakiem Buforowym . Jak już

pociaiwaiiśmy p rzybyw a  do W ilna  gi- 
muiazjuni im. Stefana Batorego z W ar  
sza-wy, którego uczniowie w liczbie 
240 wraz z nauczycielami, z dyr. A m ­
br oże wic z eun na ozeJe spędza w W i l ­
nie dwa dni t. j. najb liższy piątek i 
sobotę.

W  programie uroczystości przewi 
dziana jest m. im. Msza Św. w Ostrej 
Bram.e w  sobotę 0 godz. 10. pocliód 
tegoż dnia o godz. 17 z gmaciiu g im ­
nazjum Zygmunta Augusta przez Gó­
rę Bou fla iow ą ul. ii-go Maja. Miekie 
■wicza, Zam kową, M o  Jańską eto gm.i 
chu I mwersytetu i w idow isko hislu-' 
ryczne w sali Śniadeckich 0 godz. 18 

W  pochodzie będą brali udział a- 
czn iow ie  g imnazjum im. Stefana Ba- 
torego w W arszaw ie  w strojach 
X V I wieku. Na w idowisko  złożą >ię 
fragm enty  / Samuela Zborowskiego  
i z Batorego pod Pskowem, również 
w wykonaniu wspomnianych ucz­
niów.

Przez rah  czas pobytu gości w 
W iln ie  tow ar/ytszyć im będą ucznio­
wie g im nazjów  wileńskich, Przy jęcie 
zakończą .Gę w ieczorem  tow arzv-k ,m

i  , *»

organ izow anym  przez twtejszą ml i -  
dzież. _ * *! — z - -r
* *5>>

^  '  - ‘ Z R 0 L E 1

—  Ho boty na linji kolejowej. Na terenu; 
wilcnokicj dyrekcji k-ol. w ciągu lata rb. 
naprawiono na przestrzeni 117 klin. tiuji, 
zmieniono na przeszło 200 kim. podkłady kn 
jgj we, tle'>ra\vin-ąo i zbudowano klikali"śęię-- 
■aioUków i szereg nasypów

Po.tiadto dokończono budowę trzeyli d l -  
mów kolojow yrli i kilku koszarek kol.

W O JSK O W A.
—  t w adze czlonknw Koła t p. p. Leg.

Niniejszem podaje się do wiadomości wszyst­
kich członków kola l p ip. Leg. ie  lokal urzę­
dowaniu obecni" mieści się przy ul. Dnniun- 
kańskiej Nr 8 (Zw. Lągł.

Równocześnie Komenda Kota wz \wa 
wszystkich o/tunków do zarejestrowania oę  
i załatwienia wszystkich formalności do Jnui 
31 października 1933 r. Dnie urzędowania —  
każdy wtorek i piątek od godziny 17 do l'i.

G O SPODARCZA

-  —  E k s p o i ‘1 ą r l y k u ł ó w  r z e z n ie z y e h .

Dążeniu izhv  RzetiltcKnurżć) >v *1 
nie do zorganizowania eksportu Ar- 

-Jykułów rzezniezyeh dały pierwsze 
konkretne w niki.

V '

Tło jednej / fabryk dykty w W a r ­
szaw ie rzeżnicy wilciiscy wysiali w 
ostatnich dniach transport krw byd ­
lęcej w ilości 100 beczek. Należy za- 
znaczyć że dotychczas' rzeżnicy w i ­
leńscy nie brali pod uwagą k r w  byd ­

lęcej ja s o  artykułu handlowego i b y ­
ła ona poproś tu wyrzucaną. Obecnie 
dzięki ce low ej organizacji artykuł ten 
da pewne stałe dochody.

Również w tych dniach rzeżnicy 
wileńscy, wysłali p ierwszy większy7 
transport żołądków cielęcych do Da 
njj, rozpoczynając tern stały eksport 
lego artykułu na rynk i zagraniczne.

(h).

ZEBR ANIA  1 ODCZYTY.
—  Zebranie Referatu W y d u m a n iu  Oh> 

catelskiego ZPO K .  Dnia 21 b. m. ’ (czwartek i 
o god^. 6 w ieczorem w- lokalu Zwiąasku l.la- 
giollnjisika Nr. S-5  m. 1) odbędzie  się raibra- 
nie Referatu W ychow an ia  O b yw a łe ck ie go  
przy  Zrzeszeniu Grodzko-Powia fowęr. i  Zw 
Prany Obywate lsk ie j  Kobiet.

Na porządku dziennym, -sprawy piszczę- 
gólnych sokcyj: Św ie t l icowej  i kól dzie ln ico ,  
wycli.

—  Baczność członkowie Lhóru Drukarzy
Dnia 2£ września r. b o godz. 7 w ieer  w  !o 
kalu Zw iązku  Zawodow ego  Drukarzy w W o ­
nie Walońską lo  odbędzie  się W ah ie  Zcb: u 
nie c/łonków Chóru Drukarzy

Zarząd cliórti zaprasza wszystkich człon­
ków  u przybyc ie  na powyższo  /'-branie.

ROŻNE.
Podziękowsuuie. llJk-hodząe ze slanwwi- 

ska Dyrektora P ańs lw ow ę j  Szkoły Tochui z 
nej im. Marszalka Piłsmlskieg-o w W i l ­
nie z pow odu  przeiiio.siiMiia na emery turę —  
tą drogą  przesyłam w v ju zy  wdzięczmości l\ni 
w-vpółprHco\vnikom oraz instytucjom, któfe  
o ka zyw a ły  m i  pomoc przy. rozbudowie  s zko ­
ły oraz organizac j i  i rozwo ju  nntodej uczelni 
porzy i ia jąr  od zarania je j istnienia, a miano 
wic ie : nauczycielom. Stowarzyszeniu Tech 
ników Polskich w  W iln ie ,  Towarzystwu 
P rzy jac ió ł  S/koly Teuhnicrno j fOpieka ro- 
dz ir ieUka i oraz Z w iązkow i Osadników i in­
nym organizac jom  któro m łodzież poza mu 
i-mni .szkoły opieka otaczały.

Ideą przewodiiiią dokonywane j pracy br­
io Iworzenie zastępów- młodych lachowcóy."
0 jakna jw yższe j  kulturze ducha, szjachelneiu 
sercu, wy trw a łe j  woli* ziflolnyiT) do pracy
1 wórczej.

Odcliodząi —  życzę, abv te tradycję  ugnin 
low a ly  su; jickna jniocmey i szkoła w  pr/y- 
s/Jości osiągnęła jaknajwyiższy poz iom  Fis 
pod wizględem moralnego wychowania  m ło­
dzieży, jak też je j fachowego wykształcenia.

Inż. M. Świd/.iń.ski.
Zgłaszajcie  się po odb iór  skradziony Hi 

rzeczy. W  wyniku przeprow adzonej  przez p o ­
lic ję  w  noc ubiegi;] obtawy odebrano ziodzlc  
jam  szereg skradz iony-h rzehzy. Między in 
nemi zna jdu je  się wśród łych rzeczy m aszy­
na ub szycia l ii my ...Singer’* (ręc-zjui), pbiszcz 
dam .k i  p iaskowe, mareinarka unyska, bielizna 
i t. d.

/ainlereiYowniii mogą odebrać swo je  rzv  
y \e wydz ia le  śledczym przyr ulicy S-io lar, 

'Sk ie j  3 . icJ

—  K om iłe l  budowy pomnika ś. p. AnisP 
niiiy Bernatów iczówny przypom ina tym. któ 
rzy  jeszcze nie nadesłali składek lia len 
cel, aby uczynili  to jak najprędzej,  gdyż 
brak otljiow-ię-JInlfgd fltńdiuszu opóźni he/.ć-że 
nie pitniićci tej, któ-ra tak bardzo  p rzyczy ­
n iła  się pracą swoją do -podmiesieniu kuWo- 
rv  gospodarcze j na Kresach.

O iinry przyjmuje- , Karbnik Komitetu p. 
Zygmunt Wilno-, Zawalna 11-.

—, Nćbfnlii.sko nad Naroezem. Zarząd To  
w dl żYstw a Miłośników Jeziora Narocz zawi.i* 
damia, że se-zo-n t, 1933 w Schronisku *o 
stał izaiukmięty w  dniulO wi-.zcśnia r. b. z 
poodu n iepogody i zimna.

Mlleń.ski K om iłe l  \\o je »ó< lzk i  łłalo- 
wania Bazyl ik i  W ileńsk ie j  podaj* do pnbli 
e zoe j  wiadomości, iż zb ió rka  crfiar nu B a ­
zy l ikę  związania a  dniem 2 kwietn ia 193 ’( «r_ 
(iaia w ogólnej sumie 17 .122 ,99  z ł . : w tein - -  
ni. W i ln o  7 .9 79 ,22  zt. zaś pow iaty  woj. W  
łebskiego oraz kwesty z kośc iołów 9 ,14  i..Ą 
zloty -h. W szystk im  o f ia rodawcom  tą drMgą 
składa konii fet serdeczne .Bóg /Aplac

—  lNiświęeenie nOwej placówki. W  (Jn; i 
19 b, m. odśiylo się poświęceiuę lokalu no- 
wopowL-talej p laców k i"  Po lsk i Sklep Gel* 
w '  ch Ubrań i Futer —  S. Mi -lialski" przy 
ul. Uniwersy leck ie j  2 .

Pośw ięcenfa d-okoual Kis, l)r . K Ku 
«k i  T. J.

—  “ Cgulowanic kosziow k ću cn w  ehoryeli.
W  uzgodnieniu m iędzyb iin is lcr ia lnem  jest 
obecnie pro jekt M inisbAstKa S jwaw W ew - 
nętrznych w sprawie  Sposobu regulowania 
kosztów leczenia  chorych w sz-pita-lach gmin 
nyeli i kosztów opie l  i Lspołcc-zucj mies-zk-m 
ców obcych gmin. Sprawa imileżności szpital 
nrch. które wynoszą około  ttO mil. zt. z c’z-; 
go na W i ln o  jirzypada około  2 mil. złołjrau 
jes-i palącą. Podług koaiccpcyj. wysunięty<n 
pr.zcz naczelne o rgan iza je  samonządowe. na

1 * 1 _ 1. . I . „  . I . f . ... . . I  e >11 »» /hl l\"łl n

lal i dU1,nic ę-po-snim re^ulowiMiia hi rżanych
na lożimśoi.

—  EutiiTracja Ż yd ów  do Pair.styny i fio.sj? 
w  astainim miiisitjfu z n m i ^ -sic cło ini 
ninuim. U^clju.M danych sta Iys!yrzinych z W i !  
na i nirktó ry c h p o w i a L ó w W' i k* ń n z.<* zyzn y Vi y 
11 vi Łgr o w a ł o z a U».;{.\v ic 117 os ó h w r a z t. r»» 
ilzinami. init*.siaracti poprzednich l j.
w  ezerwru i i i pen z W i ln a  wy jechało  T-J 
osoby.

TEATR I MUZYKA
—  Teatr Miejski w W i lnic (Pohulanka)  

czwartek 21, piątek 22, s-obota 23, niedziela 31 
września —  nieczynny.

—  30 września uroczyste otwarci- sezonu 
w Teatrze o  a Pohulance.

—  Teatr-Kino ..Rozmaitości** Sala Miej.sk 
Ostrubramska 5. Dziś, czw.srlek 21 wrześ 
nia Teatr-Kino „'Rozmaitości*' wyświetla pięk 
wy film p. I. „Licytacja miłości" z Sari Marii 
zą i Marscballem w rolach głów nych. Na .ve 
miii ukażę się me.loAramal w 1 akcie p. 1. 
„Zo^ia Druchina" —  w  w\konaniu pri \ał i ?  
ny łłanki WYińskiej.

Jutro, w ipią-tck 22 września premjera  
wego lilmu .Miłość na rozkaz".

—  Sekreta?ja ł Szkoły Draiuałyczuej przy 
Tealrze Miejskim na Pobulain tf zaw iadamia, 
iż zapisy na kurs 1 oraz 2 już się rozpoczęły.- 
Wykłady ro/poezną się 2 października r. b.

Informacji ndzięla Sekrclarjat Tcatni 
Mi< jskiego na Pohulance -pVl II do 1. Tcl. 
9 - W).

—  Teatr Yluzjezny ,,Lutnia--. Wy.slęjiy 
Dpciy Warszawskiej! Dzis o godz. 8 w itez i  
i o ni pierw-zy wyślę]) znakomitego zespołu 
opery waiwzawski-i j. \\ ystawione zostanie nic 
śmi«rtune dzieio S Moniuszki „Halka1'. Oh 
sadę Iw-orzą: Halka (H. Lipowska), Zo-fja (Z. 
Węgrzynowna). ,lonK“k (A. Gołębiowski), Ja­
nus/, f l  Brodnicki), Molniik (j. Junclli-Tr<:m 
bii kii. (.bór opery warszawiskiej. Zespół ba­
letową również otpery warszawskiej, w \ kona 
poloneza i lańce góralskie. Orkieslra o id 
kierowniclwem Wa<-tawa Jllszyka, kapelmi­
strza opery warszawskiej. Jutro w piątek — 
ojiera IHzela Poławiacze perei" Ceny miojsc 
od 1 zt. Pooząt-ek.-o godz 8 wieczór. Zainieie 
■•owaoie w; slęjiami oibrzyinic. Bilety bonom  
we i zniżki nieważne z wyjątkiem prasowych 
i urzędowych.

Poranek dla dzieci i młodzieży w 
„Lutni"*) W  niedzielę nn‘ch‘hodźąc'ą"tW^ó’.l/ 
12,30 po raiz 4 tarwue widowisko w- (3-r:i:i 
olirazadi ze śpiewami, muzyką i taiieami ..Z 
paćacu do cyrku’ W . Ąlaiiis-lawskiej. Ceny 
miejsc specjalnie zniżone. Wycieczki szkolne 
ikorzyslają ze specjaln\cli ulg hilelow ycii.

—  Teatr .Muzyezny ,.Lutnia". Wj.stępy ze 
społu Opery Wnrszaw.skie j. C.zwarlck 2’. 
•września ,.Ilalka‘‘. piątek 22 września „Po ­
ławiacze ipcrel", sobola 23 września „Ż.ydów- 
•ka", niedziela 24 września „RigoleJJo", p i- 
iiicdziaki. 23 września „Borys Godunow" 
wiórek 2(1 września „Faust", środa 27 wrześ­
nia „Carew.cz’ . iśapelinislrzc: W a 1 er jvm
Bicrdiaj* w, YMaclaw Elszyk.

Po-cząlek o godz. 8 w.

Tania pedobizna.
t .h f i a fp m  k u p ić  iu stro .  \VAzęłfzio  

d r o g o .  /e u m i lK ic m  ulicii \A’ itdką,  
p o d  N r .  ,'łó w id / ę  szy]<i: . L iL ś l r a '1
I -sze  iniętru W c h o d z ę .  P y t a m  ile?  Nfi,  

i wres-zc ic  tan io .  P la e c ,  w y c h o u z t j  * 
/  lu s t r e m  z a d o w o lo n y .  W i e l k a  R5.

Znowu spadek dolara
W A R S Z A W A .  (PAT). —  Po wezm-ajs/e,,, 

eliwilowem uspokojeniu na i y w n l u l n  
wvm zaziiiKrzylą w <I(!ui 20 bin. znowu 
dalsza h.lriTzn sltila żltiźka dolata. Na aiilł 
<lzie warszawskiej dewizy Stanów; Zjcdnoezo 
i.yeli .straciła od wczoraj 2 7  groszy na dota 
rze. Uz(-k na Nowy York notowany był tylko 
ń zł. <13 gr a przekaz telegraficzny —  5 zi.
U  gr.

GIEŁD* WARSZAWSKA.
W A R S Z A W  V iPA t j .  —  11.1 \Y4ZY: Imn 

dyn 27/5.') —  27,52 27,67 —  27,47. Nowy
York czek 5,(53 —  5.(57 —  5,59. Nowy Ya k 
kabel 5.64 .3.08 —  ń.tiO. Paryż 35.01 —
35,10 —- 34.92. >zwajcurja 173.30 —  173.73 —  
172.87. Berlin w> obrotach j)rvw 2,13.5.).

AKGJF: Rai.k Polski 80.25 — 80.00.
DOLAR w obr. pryw ./*’i'.i - 5,6*5.
Hf l « tU  złoty . 1 77

G IEŁD A  ZB O ŻO W O  —  TOW AROW A  
1 L.NIARSKA W W IL N IE

,/ dnia 20 Wrźiśniit 1933 f: ■-
Za 100 kg. parytcrl W-ilnm

Gony liauzakcyjne: Zyto 1 stundarl Ib. 11 
slaiulart 15 —  15,25. Mąk-a ip-s/.enna 4/0 5 
luks. 30,87 i poł —  57,50 Mąka żylnu  d > 
fA  pro<; —  25,-75 —  2(5.50M.yliiia do (ia^nroc.
21 —  22,50, razowa .szatrowana 18.50. Kisfłęa 
perłowa (pęcak) Nr 225,50.

Ceny *>r jentacyjne Pszenica zbier-ma 
22,95 —  22.50. Jęczmień na kaSzę zbierany 
1.3 —  15,.NO. Mąka pszenna 4/<t A luks. 'i!5,87 
i pół —  40. Mąka żytnia sitkowa. 20. raz iwa 
18. Olrzęby ży-tnie 8,50, jł.szenne ci- nki• 9. 
iiH-zmiennc 8. Kasza gryczana 1,1 palon * 13.

Kcnunlkaf Centrali Związku 
Kupców w Wilnie.

Kom iłe l  Preipągaudowy przy Cenintli  Z w . 
Kup+ów w W  P cię orli z przy W ile i isk iem  SI i 
wufżyiezeniu Hankllu i Przemyślu /w.Muje n! 
n ii jszem na nletlzieię dnia 24 września r. b
0 jjjndzsnie G w ieczór  do lokalu Zw iązku Kup­
rów rill. w .  iPohiilaii.ka 5 ) W a lne  Zigi-oruadz* 
nie kiipipiw i przinnjAslow.-ów- j iośw ięcuce 
Pożyczce  Narodowej.

Zdemaskowanie oszustów.
Każde poczynanie rządu dotyczące jakich 

kelwiek bądź pużyezek, akeyj, .suhskrypeyj
1 l. p.. które wycju dzi nazewnątrz starają się 
wy-kerzystać różni oszuści, którzy ntonien 
talnie przystępują do dzieła trzymając się 
widocznie maksy myl,,,kuć żelazo póki gorą­
ce". W myśl tej maksymy Władysław Kowal 
ezuk i Adam Juruniee przybyli na teren po 
wiatu wołyńskiego, gdzie usiłowali sprzedać 
kilka pożyczek państwowych dla kupców, r :I 
ników i ziemian.

Oszuści mimo swego sprytu zostali zile 
maskowani i aresztowani.

m  W IL E m iH  BROKU
R Ó J K A .

W l i ora j w ieczorem przy zbiega ulic Ja 
gielbtń.-ki* j i Mickiewicza wynikła bójka, pn 
miwłzy Borysem Zabłockim —  mechanikiem 
kinowym a niejakim Janem Nowickim i Ol 
gierdcm Kiernowskiin.

•lak twierdzi Zabłocki obaj wyżej wspom 
niani napadli na niego i dolkliwie pobili. —  
Zlikwidowała bójkę (Milicja., która przeciwko 
napastnikom spisała protokół. (cl.

RANNA JAPONKA \V POGOTOW I!
RATUNKOWEM.

Wczoraj wieczorem pogotowie ratunkowe 
po raz pierwszy za czas swego trzydziesta 
letniego u.srnicnia udzieliło pomocy lekar­
skiej Japonce, którą zmienne koleje losu 
sprowadziły aż, do dalekiego W'ilna.

Do pogotowia dostarczył Japonkę z szc 
regiem obrażeń na twarzy i uogaeh pnsl* 
runkowy [ndicji Po udzieleniu rannej pierw 
szej pomocy, sanitarjusze dowiedzieli się od 
niej następującej liistorji:

Nazywa się Alarja Pueko. Przed wieloma 
laty w czasie pobytu w »  W ladywostoku. poz

nała młodego Polaka, zesłanego przez wła 
dze rosyjskie na Syberję za działalność ,re 
wulucyjną. Przygodna znajomość zamieniła 
się w miłość. Pobrali się. Piwlezas znwieru 
ehy wojeiinej małżeństwo wędrowało z. je<l 
i,* « e  kąia Rosji do drugiego, aż wreszeie p*> 
zawarciu pokoju z Polską. Pucko wraz *  
żoną przybył do Wilnis. Niedawno Pu.'ko 
zmarł, żona z a ś  pozostała be; stałych zarób  
ków. Na p: opozycje ieduego ye znajomych 
założyła wraz z nim piwiarnię przy ulicy Za  
walnej 61,

G.‘ latui wspólnik eheąfł pozbyć się Puć 
kowrj począł ją prześlr.dewać i bić. Wczora j  
wiecffi reni wynikła między mmi sprzeczka, 
w czasie której Japonia zoslała dotkliwie p<r 
biat. Kres awanturze położyła policja, któ*a 
w i jów niczego rrstaurainra zatrzymała.

ru rk ow a  przewir/icua zustnła do ni i*:-z 
kania. (*4

s
z g u b i e  c z y  o k r a d l i ?

»
P A Brejwo (Żeligowskiegol) zameWtr 

wał policji iż w czasie pobvtn na placu Lu  
kl.skim zgubić czy też skradziono mu porttet 
zawierający 50 dolarów, 50 zł., weksle i do  
kun ruta (e)

H F L I 0 S s T u r b i n a  SO .oac i f  w s t r i e c z n y j  S S t -  "
G e n j s l n a  gra p o t e n t a t ó w  ros.  s c e n y  i ekranu.  A r c y d i i e ł o ,  k t ó r e  s t a n o w i  e p o k ę  F i l m  o d  p o c z ą t k u  d o  k o ń c a
ś p ie w a n y  1 m ó w io n y  po  ro sy jsk u . —  N a D  P R O G R A M :  N a jn o w sz e  atrakeje. —  S e an s e :  4. 6, 8. i 10.20

PAN PQ££t£|J|i|£K S  § :k inem atogra fj i ,  i m ę c z e ń s t w o  

PRZED t  m o n u m e n ta ln y  fn ncu,Ł;i« * 0

s Imponuiące sceny zb io row e ! [— ■.... . | R ozm ach ! |^g, 1 | C iek aw e  etekty i światło —  cienie!

B i l e t y  h o n o r o w e  i b e z p ł a t n e  —  n i e w a ż n e .

C A S 1N 0
i z, £  s r ° - K —  Z G U B N V  C Z A R  ”  - c  Mfrfam Hopkins
p r o d u a j i  1933,34 r oku  p. t. ■  —1 “ “  “  “  b o h a t e r k ą  f i lmu . D r .  Jeky l t  i M r .  H e y d e -* 
o r a z  d e m o n i c z n y  JACKIE L A  R U E w  rutach ą t ó w n y c K .  P o e m a t  p o d w ó j n e j  d u sz y  p i ę k n e j  k o b i e t y  i z g u b n y  
c z a r  j e j  z m y s ł ó w .  —  N A D  P R O G R A M :  N a ja k tu a ln ie jsz e  d o d a tk i Foxa, P a ta  1 Inne. P o c z ą t e k  o g .  4-e j

C A S hN O

H A L L O l  H A L L O l  D l a  w i e l b i c i e l i  u r o c z e j  L i t j a n k i  N I E S P O D Z I A N K A !

lej Królewska Mość
Już z a  k i l ka  dn i  na n a s z y m  e k r a n i e .  P o  s u k c e s a c h  w  P a r y ż u ,  L o n d y n i e  i N e w - Y o r k u  z a w i t a  L i l j a n k a  d o  W i l n a

P r z e t a r g *
Wtięzieinie w Święei.inach ogłasza n ieograniczony 

przetarg .na dostawę Ihaslę.pnjącycb artykułów ż y w ­
nościowy eh:

1) Ż y t »  w z g l .  mąk i  ż y t n i e j  r a z ó w k i
2)  Z i e m n i a k ó w  j a d a l n y c h  
31 Z ł o n i n y  s o l o n e j ,  b i a ł e j ,  g ru be j  
41 F as o l i
5 - G r o c h u  b i a t e g c
6 )  K a s z y  j ę c z m i e n n e j  

j ę c z m i c  ni a
7 ) P ę c z a k u  

j ę c z m i e n i a
8 )  M archw i
9)  B u t i k ó w  ć w i k ł o w y c h  

10)  B r u k w i  
1 1) C t b u l i

K a p u s t y  s w i e z e )

24.000 kg  
85 000 ,

" 0 0 0  .. 
2.000 
2.000 , 
2.000 , 
2.600 
2.600 „
3 400 „
4.000 ,
7.000 ,  
5.060 „

6 00 „
10.000 „ 

2.300 .. 
J.000

w z g l

w z g l .

?g>-13)  M ą k i  p s z e n n e j  II g o  g at unku
p s z e n i c y
Lnco s k ła jy  3V ićz ien ia  w  Swięcianacli p j z y  ul. 

D w orcow e j  Nr. 1.

O fc r ly  po jp isb l le  nadsyłać ini.ieźy w /.apicczęlo- 
wunyeh i nkywzejrzystych koperlach na ręce Nacze l­
nika 'Więzienia w 'iwięcian-ach ul. Dworcowa Nr. 1 z 
.napisem „Ofe-rla do pr.zelargu -na dostawę ar leku łów  
ż.y w i t o  ści owy eh**. W  -oJorcie należy jiow*)lać się na 
ogłoszenie przetargu. Do o-ferD .należy dofąc/.yć p ró b ­
ki oierowanycJi ar tykułów Term in  składania o fert 
upływa dnia 16 pa idz iennika 19163 r. o godzin ie  10 
pry.eid poludiniem i (egoż dnia 'lfestąpi oiwaireie ofer l .

Do oiferty winietp hyc dołączony kwit na złotżiwie 
w Zarządzie  Wię/.uniiy, w .Ś\viecia.nach wadjnin w  go 
tówce . lub pmpierfeah wartościowy,eh. ob ję tych  okoi 
nikiem Minis lers lwa .Skarbu z Ania 10 wuv-fAlii« 1927 
rokn. D. O. P. 5 2 8 /H1 w wysoikości .3 pro* oforow.t 
nej suniy.

W ad jnra  w ra.zie ju-z.yjęcia o fe rh  będzie za t r z y ­
mane na poczet kaucji umownej.  W ad  ja złożone 
p rzy  ofertach nieizaakceptowanych zos-laną zwrócone.

VY. oferc ie  -należy nadmienić, że o ferent ipoddan 
się zasadniczym \darnn,kom jarzetailgu, oraz .zupo 
dać ilość o ferowanych  artykułów żywnośr io  w y l i
i ęejię v> wkłucie poiskiej. O fecly n iez łożone w wl.iś- 
c jw .n i  lermiii le i niepopUTte wyniaganęm wadij nn 
nic będą (rozpatrywane. .

Zarząd 3Yi(;/ienia w swięeiaaźac.h /:Gi r/c/a 
bie w o ln j  wybór ofert eweli ia ln ie  nie przyjęc ie  żad 
nej 'Z nk il

S l iższych infonniacyj udzieJa kancęlarju Z-wzą- 
<|.u W ięz ien ia  w Święeiunach codziennie, jprócz dni 
świątecznych, odl go-dziny (S do godzimy 15 i Ihin/e 
są J o  przejr/cnia Szczegółowe winainki przet a rgu 
i dos law i ,

Nłiifzćkfłik YYięzicnii 
( - )  Z / A P D IS K I

Z A K Ł A D Y  GRAF I CZNE

Z  N i C Z
W ILNO, UL. B ISK U P IA  4. Tel. 2-43

y k o n u ją  w sz e lk ie g o  rodzaju  
ro b o ty  w  z a k re s ie  d ru k a rs tw a  

1 in t ro lig a to rs tw a

PUNKTUALNIE — TANIO —  SOLIDNIE

SPRZEDAJE SIĘ TANIO
na rozb 'ó rkę

pawilon lnfcrski
po III Ta rgach  Pó łnocnych  vv W iln ie .

O  warunkach m ożna d o w ied z ie ć  się: S pó ł­
dzielnia „R ob .  Bud." —  ul Zaw a ln a  3 0 — 5, 
lei. 17-83, w godz. od 10 do 14 opr. świat.

Dr.Zelćowiczowa
C h or .  k o b i e c e ,  w e n e r y c z ­
ne ,  n a r z ą d ó w  m o c z o w y c h  
o d  g. 12— 2  \ 4 — 6  w iecz .

Mickiewicza 24, tel. 277

Akuszerka

przyjmuje od 9 do 7 wieei.  
ulica Kasztanowa 7, m 5. 

W. Z .  P Nr. **9.

udziela lekcie i korepetycji 
w żakresie 8 hlas giinnaz 
jum ze wszystkich przed 
miotow.Specjalność matę 
matyka, fizyka, j*;r- poi 
sŁi. Łaskawe zgłoszenia da 
administracji „Kur Wil. 
pod b. nauczyciel.

PAR pod Wilkiem
M ick ie w icz a  33.

W y d a j e ;  ś n iadan ia ,  o b i a ­
dy ,  k o l a c j e .  Z d r o w e  s m a ­
c z n e  i o b f i t e .  C e n y  n i s ­
k i e .  A b o n a m e n t  o b i a d o ­
w y  25 z ł .  —  G A B I N E T Y

English
G R O U P S  A N D  S IN G LE

N. Gawrońska
U n i v e r s i t y  C o l l e g e  L o n d o n  

Z a w a l n a  22 m  8 
2 —  4 i o d  6 — 8 tel- 838.

MJody c i ę ż k i c h  w a ­
r unkach  p o s z u k u j e  j a k i e j ­
k o l w i e k  p r a cy .  P o s i a d a  
b e l g i j s k i  d y p l o m  szof . -  
m e c h . ,  m o ż e  u d z i e l i ć  k o ­
r e p e t y c j i .  A d r e s :  A d m i n ,  
, K u r j .  W i l  “  p o d  « m ł o d y * .

Maszynistka
poszukuje posady
j ak  r ó w n i e ż  m o ż e  b y ć  an­
g a ż o w a n a  d o  biura na t er ­
m i n o w ą  p r a cę ,  r ó w n i e ż  
w y k o n u j ę  r óż n e  p r a c e  w  
d o mu  p o  b. n i sk i ch c e n a c h  
L a a k a w e  o f e r t y  d o  A d t n .  
* K u r j e r a  W i l e ń s k / *  p o d  

„ M a s z y n i s t k a "

Młuda
p a n i e n k a  p o s z u k u j e  p r a ­
c y  e k s p e d j e n t k i ,  lub k e l ­
ne rk i .  D o w i e d z i e ć  s i ę  w  
R e d a k c j i  . K u r j e r a  W i l e ń ­

s k i e g o " .

B Y Ł Y  O C H O T N IK — sier­
żant dywizji Generała
Ż e l i g o w s k i e g o ,  z r e d u k o ­
w a n y  p r a c o w n i k  s a m o ­
r z ą d o w y  z e  ś r e d n i e m  w y ­
k s z t a ł c e n i e m ,  b ę d ą c y  b e z  
ż a d n y c h  ś r o d k ó w  do  e g ­
z y s t e n c j i  p o s z u k u j e  j a k i e j ­
k o l w i e k  p ra c y .  P o s i a d a  
d o b r e  ś w i a d e c t w a .  Ł a s ­
k a w e  z g ł o s z e n i a  k i e r o w a ć  
d o  R e d a l c j i  „ K u r j e r a  W i ­
l e ń s k i e g o  p o d  .B i e dny * *

P O K Ó J
lub DWA—suche, cieple 

J a g i e l l o ń s k a  9 — 13

ZŁO T E  SC H O D Y .
—  L iiik1 ni uniieuł, na iżczt/icic... Po tra f ię  tę? 

czuwa* ż f b '  latorośle możnych  rodów  nai/ych a  te 

i-obily zbyt w ie lk ich  głupstw

sucha dania dworu  wwtała, w v jęła lorgnon 

i o b e j r z ą "  sźv sytuację, skinęła na w ypros tow anej*  ‘ 
w  k:ic*e ordynansa. T tn  zbliżył się, trzym ając ostroż­

nie wspaniałe damskie iutro.

—  Iłab il le z  coars donc, Marie —  wyistukała do 
stojna- oisnba kościam  111 igłosem, z wracając .się do Ma- 

rusi, za jęte j rozm ow ą ze wszystkim i odraz.u.

T ien  •>... papa... proszę uw idn ić  m oją  Ludę... 
Pokdchalani ją... Regardez ,ses ma i tu Prawda, 'a k ie 

rasowe... I ona laka słodka?.. Książę zwrócił się do 

rudego generała...

C óż ,  kochan\ przy jacie lu , da- się to zrobić?

—  Właściwie... nietbardzo... ona jest w d 's [ io  
zycji żandarinerji w ileńskie j. Aie... jeżeli książę w eź­

m ie na rsiebie odpowiedzialność...

A l e ż . . .  broń Byże! —  wy*uypila Ludka. 

D z ięku ję  bardzo... .Maruśku, złota moja... ' ko, ż* byś 

mnie źle nie zrozumiała...

Ach, polski skowronku, a ty uważa j, żeby ! 

g łupstwa nie palnęła... Kocham y się przecież... Chcę 

cos zrobić dla ciebie.

—  Najniilsza... jedyna m oja  . —  rzuciła się jej

W yd aw n ic tw o  „K u r ie r  W ileńsk i14 S ka s ogr. odp.

Ludka na szyję. —  I lak n igdy o tobie nie-zapomnę. 

K to  wie,,'co uasfjeszcse czeka w 'prz\ szłości -— rzuciła 
w jakieniś natchnieniu... T y lk o  chciałabym swoją 

po lską dolę wycierp ieć  do końca. Nie c h c ę  od mej 

uciekać.

 , Co za głupstwa! —  oburzył się książę. —
No, d z ie w  czynko, szczerze mówić, jak  ojcu-! Czy masz 

coś ciężk iego po lityczn ie  na sumienni, czy To .sobie 

takie uczniowskie kw ia tk i?

—  Nie wiem, czy to są ,.k w ia t k i1 roz* śmiała ,ię 

nagle Luda, stając, się uroczą na chw ilę  —  ate do­
prawdy. jeszcze nic nie -dążyłam zrobić takiego, 

żeby zasłuż YĆ na specjalne w oczach  policji weróz 

11 i e n i e.

   ..Jeszcze n ie"  - ^  oburzył się gfinerał. 5\ leni

k ry je  się miła obietnica! Czy książę nie pr,ypus/cz.a, 

ie  w ięzien ie może być czynn ik iem  zapob iegawczym  

w t\ni syyiiadku? #

—  W ię>c naprawdę chcesz tutaj zostać? Luda! 

opamięta i *się —  kr/yknęłk Marusia.

—  Druga moja ! przebacz! nie chcę nic zaw dzię ­

czać proteksji. Idź sobie w świat, bo ty masz o jg ty z  
nę. ja  pó jdę rlo w ięz ien ia , bo jti nie mam ojczAZii 
N ie  k’uś mnie: p.rzestałabMii cię koc.hoć!

Dabia dw oru  (oddawiiu dawała O/.naki gw R ó w ­
nego /n iecierpliw ienia . Teraz  w stała, pokazując k się­

ciu na zegarek.

Ten zw róc ił  się szeiplem. do generała. Usunęli się 

na bok. Marnsia rzuciła się do Ludy

—  Nie?

—  Nin'.
—  Jfestcś głupia!

.f es 1 oni.
No lo uściskaj mnie przyna jmniej, głupią) ko. 

Może się zobaczymy.

I ni* płacz po kątach, jeżeli masz zoslać boha­
terką. To  nie w stylu. Pompie /ne (Kiżegnania... 

D źw ięk  ostróg... Futra... Ordery. Zapach perfum... 
Mai fisia Zastawska znalaztą się obok ojca w samo­

chód /ie...

Na dworzocł —  rozkazał książę szulerowi.

— Papo! Dlaczego nie do domu?

— Cicho bądź! Doś( mam Twoich gtujtótw. 

.todzirimy do DoiU.dyeru.

Rez garderoby? Naglu?

KiitiA’ są na dworcu. Za dwadzieścia misnui 

pocisfcg soilchodzi. Ihijeilzieiuy razem.

Ach. papo, kochany papo! A z Ci idą c o ’*

—  Cóż ? General m ów i, że mili ży się jej jiaflffaka. 

Niech spróbuje czego chciała spróbować ..

.  Pa,po! Papo! Przecież jesteś dobry. Zrób coś

dla niej.

-—' Zrobię!... — mruknął książę, ogarniając ra- 
rnueniein niesforną jedynaczkę. —  W ypuszczą ją 

w Wiltn.ie. Na Petersburg i cirbu rai wystarczy.-. 
Dość .sfatygowałem sic z tym zagranicznym pas/ 

j i orle ni
7j: 'i: 3*

W  tym saniym czasie genuraj rzekł i o  I ii*iy, 

która stała jeszetze obok wystraszonej dozorczyni:

Druka-ula „ZNICZ*1, Wilno, B iskupia 4, tek 3 40.

Praszę soliic nie wyobrażać, że żaiidarmerję 
rosyjską iklokobsiek za nos wodzić może. Gdybyśmy 

was uwoln il i  dla czyjegoś kaprysu to po kilku dniach 
znowu bylibyście w klatce... A pańskim tautazje łat\,o 
przechodzą... Nużą się. pragną nowinek... w ięc ,proszę 

ni*> mieć ztudzen żadnych...

Nie liiftin. niecił pan będzi*' spokojny7.

—  A dumy za dużo w więzieniu mieć leż nie 

nal( u ... Ni* miejsce je j lulaj... T o  jes/iC/e p ierwsze 
kwiatki.. Bcdem lr,.* lia będzie głowę zwiesić i w skru­

chę uderzyć! Kajać się nab źy. puk i cza.-. \ to źle 

będzie!

H O / D Z I A Ł  ' W  III.

Ludka siedziała w nowej oeii, z-męczioua i zupeł­
nie wyczerpana moralnie. Samo to przejście ulicami 
Petersburga obo-k różn*'j iiotoLy —  ileż kosztowało. 
Odeslanlo ją do w ię/mm ia d  aj i owego. klón-e z kolei 
miało ją przusłać do W ilna. Na progu nowego w ię ­
zienia brutalne oględ/niy lekarskie >padty na nią, 

jak ciężki imliczek, po którym  tak trudno pocbiieść 
hardą g łowę do góry. Popyrhano ją pięścią z kąta 

da  kąta, besztano wysznkanemi słowami, a dziew- 
cz\ na milczała patrząc w przestr/eń sucliemi oczyma. 
W vda lo  się jej nawet że już iligdś płakać nie Jioilz.ie 
mogła. Siedziała teraz całcmi godzinami na twawlym 
iśtoiku apatyczna -i zniechęcona, mydąc. że pobyt 

w <’yrkulc bvł ra jem  w porównaiiiu  z tein więzieniom.

jD. c. n.)"

Redaktor odpowiedzialny W itold Kiozkts.


